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K r a k ó w  2 ?  g r u d n i a .
Zew sząd wieści pokojowe, a pomimo tego 

wszędzie objawia się powątpiewanie (naj­
lżejszego używając wyrazu), aby do pokoju 
przyjść m ogło. Szczególniejszy fenomen- 
wszakże usprawiedliwiony nietylko usiłow a­
niami tegorocznemi, ale całym  tokiem spra­
w y Wschodniej od lat trzech.

Hrabia Esterhazy powiózł propozycye, 
w nich warunki mniej twarde niż je  posta­
w ił Morning P ost, ale zaw sze dla Rosyi 
bardzo przykre. Korespondent wiedeński Con- 
stitutionnela utrzymuje, że w nich drugi 
z dawnych 4ch punktów jest zmieniony w tem, 
że R osya ma ustępie częśc Besarabii, to 
jest ujść Dunaju. Zapewnia to interesa N ie­
miec i usuwana przyszłość możebnośc nowych 
sporów. Zmianę tę mieli w Paryżu propono­
wać pp. Beust i von der Pfordten: ale choc- 
by tak było, czy ta inieyatywa przez N iem -
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morza 
wnia, że 
z

cy wzięta wystarczy R osyi na ustąpienie 
jednej ze swych najważniejszych zdobyczy.

Dalej utrzymuje tenże korespondent, że 
trzeci punkt rozwiązany zneutralizowaniem 

Czarnego. D rcsdner Journal zape- 
ia, że R osya przystaje na neutralizacy^ 

z pewnemi modyfikacyami. Jakiemi? otóż 
kwestya. O nei tralizacyi już była mowa na 
konferencyach wiedeńskich i wiele o tem roz­
prawiano."  ̂ Że R osya wolałaby neutralizacy^ 
aniżeli tak zwan^, limitacy^,, to pewna, bo 
pierwsza nie ogranicza tak wyraźnie jej praw 
zwierzchniczych. Dardanelle i Bosfor mog^ 
hyc dla wszystkich wojennych marynarek 
otwarte, na to jak wiemy chętnieby przy­
sta ła  R osya. L ecz jeżeli dla wszystkich ma- 
j^ być zam knięte, je ż e li na m orzu C zarnem  
nie ma być żadnego wojennego okrętu, to 
dla Rosyi rzecz inaczej się przedstawia. T a­
ka umowa dla Rosyi jednej jest (ylko prawem 
i faktem zarazem; dla innych mocrstw jest tyl­
ko prawem W chwili wydania wojny znika 
prawo, mocarstwa mog$ floty na morze Czarne 
wprowadzić, dla Rosyi samej zostaje fakt, bo 
niema marynarki wojennej na morzu Czar­
nem i Azowskiem i znikąd okrętow po­
sła ć  nie może. Dobrze mówi Z e it,  ze aby 
zrównoważyć w tej mierze położenie osy 
i innych mocarstw począwszy od Turcyi, trze- 
baby morze Czarne nieprzystępnem uczymc 
i zamknąć Bosfor, tak jak R osya np. zamy­
kała ujście Suliny, co znów jest niepodobień­
stwem. W  tom zapewne owe modyfik.cye.

Czwarty punkt zaw sze według t ‘goż ko­
respondenta, zmieniony w ten sposób, ze 
Sułtan wraca do zupełnych praw zwierzchm- 
czych w Księstwach Naddunajjskich, a w szy­
stkie przywileje i swobody Chrzesc.an od­
dane pod opiekę pięciu mocarstw. o nie 
bardzo jasne: ale bo też ów czwar y Pun

samo w ysłanie propozycyj przez A u -  
stryą? bez poprzedniego zapewnienia się o 
ich przyjęciu w Petersburgu, daje wiele do 
myślenia. Co skłonić m ogło Austryą do te­
go kroku? Cóż dopiero przesłanie ultimatum?

Tymczasem j is z ą , że p. Seebach poseł 
saski w Paryżu, przybył do Berlina i j e -  
dzie do Petersburga w celu popierania pro­
pozycyj pokojowych. D epesza telegraficzna 
zapewnia, że Prusy zgodziły  się na przed­
stawione propozycye Rosyi także je po­
pierać b§dą. Ta wiadomość potrzebuje bar­
dzo potwierdzenia: milczy o niej nasz ko­
respondent berliński. Nakoniec francuskie 
dzienniki widzą także w traktacie ze S z w e -  
cyą ułatwienie pokoju. Traktat bowiem za­
warty jest na czas nieograniczony, przeto 
zaspokaja politykę europejską od północy i 
zasłania przed przewagą Rosyi.

Cóż więc pozostaje jeszcze do życzenia? 
Jedno tylko. Audiatur et altera pars. W e ­
dług obrachowań niektórych, odpowiedź R o­
syi 7go stycznia wiadomą być może.

l £ o r e § p o n d e n c y a  C z a s u ,

może najważniejszy, nigdy d o t ą d  jasnjm  me 
b y ł— bo w tych warunkach w jakich był po­
stawiony, jasnym być nie może...

Korespondent Constitutionnela który na 
wszystkie w ostatnim naszym artykule sta­
wione pytania odpowiada, nie wiemy czy 
z domysłu czy z świadomością rzeczy, u" 
tizymuje, że to jest minimum  warunków, 
które nie mają być podstaw am i do nowych 
negocyacyj ale prelim inary am i do pokoju. 
Nie ulegają one żadnej dyskusyi; odpowiedź 
na nie: tak  lub nie. B yłoby to więc ultimatum . 
Jakkolwiek ultimatum o ile wiemy ^ie pociąga 
za sobą casus belli, jakkolwiek widzieliśmy 
już niejedno ultimatissimum, to jednak szan­
sę wojny stawia ono zawsze choć z pewnem 
zastrzeżeniem w pewnej odległości. D la te­
go nie zdaje nam się aby podanie to miało 
być prawdziwe, aby wszelka dyskusya nie 
m ogła już mieć miejsca. W iem y zkąd m ą^  
i to z pewnego źródła, że w W iedniu jest 
pewne powątpiewanie, nawet w wyższych  
8ferach, w skutek missyi hr. Esterhazego.

- n .. . . W l e d e u  2 2  grudnia*).
® Z rozm aitych i w znacznej c z ę śc i sprzecznych  po­

dań o p r o p o zy c ja ch , które w ysłan em i z o s ta ły  do P e ­
tersburga, w ynikają dla bezstronnych sęd z ió w  trzv na­
stępne zapytan ia?  J

1) C zy propozycye od n o szą  s ię  do czterech w iado- 
dom ych punktów  sz c z e g ó ło w o ?

2 )  C zy  w sz y stk ie  są  takie ja k  j e  podał M om m a  
Post i c zy  są  w spolnensi dla Francyi, Anglii i A u stry i?

7  7  E sterhazy  p o w ió z ł j e  z  so b ą  jak o  ulti-
maturk l  zakreśleniem  gabinetow i p e tersb u rsk iem u  ter­
minu do odpow iedzi tak  lub nie.

Co do p ierw szeg o : je stem  p ew n y, ż e  g łó w n ą  podsta­
w ą zrobionych propozycyj je s t  neutralizacya morza  
Czarnego i A zow sk iego . Gabinet petersburgski dał do 
zrozum ienia, ja k  w ie c ie , ż e  nad propozycyą z  9  k w ie­
tnia pana Drouyn de L huys i lorda R u sse lla  byłby go  
tów  rozpocząć narady. P a ń stw a  sprzym ierzone trakta 
tem 2  grudnia opierając s ię  na tćm ośw iad czen iu , pod­
n iosły  stan ow czo  p ierw szą  c z ę ść  tej p ro p o zy cy i, to 
je s t  neutralizacyę m orza Czarnego i A zo w sk ieg o . F lota  
rosyjska i c z ę ść  S ebastopola  zn iszczon e . L ecz są  inne 
je s z c z e  porty w ojenne i je s t  kilka okrętów  w  M ikołaje- 
wie. W y m a g a n ie , żeb y  R o sy a  i te porty zn iszczy ła  
jak  to tw ierdzi Morning Post, w ystarczy łob y  sam o do 
zm uszen ia  R osy i do dalszej w ojny. Śm iem  przeto  
tw ierdzić, ż e  tak daleko p ań stw a  sprzym ierzone nie za ­
sz ły . U stąp ien ie brzegów  Besarabii przy D u n ąju , zre­
dukuje s ię  rów nież zapew ne do żą d a n ia , żeb y  R o sy a  
zn iszczy ła  s w e  o sad y  w ojen n e, które pod n azw ą  k w a­
rantanny przy ujściu  Dunaju w brew traktatom z a ło ż y ­
ła. K w estya  protektoratu nad K sięstw am i ju ż  zo sta ła  
rozstrzygniętą  na konferencyach. M oże to w sz y s tk o  być 
je s z c z e  co do sz c z e g ó łó w  przedmiotem n egocyacyi, lecz  
do rzędu propozycyj czy li preliminariów pokoju ju ż  nie 
w chodzi.

< o do drugiego z a p y ta n ia , na to odpow iedzieć śm ia­
ło  m o ż n a , ż e  M orning-Post p om iesza ł praw dę z  fał­
szem . W sz a k że  to pew na, że  na g łów n ą  zasad ę , to je s t  
neutralizacyą dw óch  m órz, A ustrya zgod ziła  s ię  z  pań 
stw am i zachodniem i.

N a pytanie trzecie odpow iadają tutejsi dyp lom aci, że  
hr. E sterh azy  n iep ow ióz ł ultim atum , je ś l i  przez to  
s ło w o  m a s ię  rozum ieć g o to w o ść  A ustryi w  ra­
z ie  odm ow y do w ystąp ien ia  z  orężem . N ie je s t  to na­
w et jak  tw ierdzą ultimatum  dyplom atyczne, ale raczej 
projekt do narad z  przedstaw ieniem  pożytku i potrzeby  
takow ych . p

Jeśli gabinet rosyjski przystan ie na to zaw ezw an ie , 
konfereneye n o w e  zap ew n e w  W iedniu się  rozpoczną. 
Jeśli je  o d rzu c i, zerw anie sto su n k ó w  dyplom atycznych  
z  A u str y ą , stać  s ię  m oże  ostatniem  teeo  kroku następ ­
stw em . 6

O dpow iedź z  Petersburga będzie bezw ątpienia w  du­
chu pojednaw czym . L ecz co w yniknie z  now ych konfe- 
rencyj, to zn o w u  inne zapytan ie.

Traktat z e  S z w e cy ą  ja k  w id z ic ie , n je  w y c h o d z i  ze  
strony tego p aństw a z a g r a n ic ę  przychylnej neutralno­
ści. S z w e cy a  za  taką neutralność otrzym ała  na przy­
padek napadu R o s y i ,  sta n o w cze  zapew nien ie sobie  
pom ocy państw  zachodnich.

Z tych w szystk ich  kom binacjj w n io sek  najpodobniej- 
sz y  do praw dy, że  w ojna na w io sn ę  przeniesie się  na 
północ, zostaw iąjąc  A ustryę i N iem cy ja k  dotąd na 
boku.

~ n i , W i e d e ń  2 5  grudnia
00 h ozeg rza n a  w yobraźnia zaczy n a  sty g n ą ć  pod

w em  p ew n iejszych  w iadom ości o propozycyach  pod  
nych do Petersburga. Już naprzód zgadzają  s ię  w sz y  
sc y , ż e  propozycye te nie s ą  tak straszn e ja k ie  M or- 
ning-Post przedstaw ił. Jest nadto rzcćzą  n iez a w o d n ą , 
że  nie p o sz ły  w  formie ultimatum. Idzie g łó w n ie  o ne­
utralizacyą m órz C zarnego i A zo w sk ieg o  i je ś li gabinet 
petersburgski zgod zi s ię  na d y s k u s y ę , konfereneye bę­
dą s ię  m ogły  na n ow o  otw orzyć. C zy  się  z a ś  z g o d z i?  
W  sferach R o sy i przychylnych je s t  pow ątp iew anie. 
\ \  sferach  sprzym ierzonych  je s t  nadziej -. Z a  dni kilka  
będziem y mieli odpow iedź. Zdaniem  o só b  godnych  
w iary, propozycye o których m ow a  nie b y ły  dotąd z a ­
kom unikow ane urzędow nie księciu  G orozakow ow i.

M ów ią z  p e w n o śc ią , ż e  N . Pan zdaje n ą jw y ższ e  do­
w ó d ztw o  nad w ojsk iem  arcy-k sięc iu  A lbrechtow i, który 
p o łączy  z  nim w  sw e m  ręku ca łą  adm inistracyą w oj­
sk o w ą . B ęd zie  to ja k b y  m inisteryum  w ojny. A rcy-ks. 
W ilhelm  m a objąć naczelną in sp ek cyą  artyleryi. Jenerał 
bar. A u gu stin , ma być nom inow any m arszałkiem  pań­
stw a , rów nie ja k  jen . bar. H e s s ,  który w czoraj obcho  
dził roczn icę 5 0 -le tn ię j  s łu ż b y .

P f e r l i n  2 3  grudnia, 
y  Mamy nareszcie w  c a ło śc i przed sob ą  traktat m o­

carstw  zachodnich ze  S z w e c y ą . W  ca ło śc i?  P o  prze­
czytaniu  g o ,  k ażdy pyta n ąjprzód , cz v  to w sz y s tk o ?  
czy  tylko po to jenerał Canrobert j e ż , z i ł  do S ztok o l-  
m u ? P o  t o ,  aby S zw ecj/i z e  strony m ocarstw  zach o­
dnich gw arantow ał je j d z is ie jsze  p o s ia d ło śc i, i ob ow ią ­
zu jąc  j ą ,  aby  w zględem  nich nie w chodziła  z  R o sy ą  
w żadne zam iany, ani u stą p ien ia , ani w  k on cesye  ja ­
k iegokolw iek  u ży tk o w a n ia , a  na tem  i o to zaw ierał 
traktat? T o  ja k b y  z a ło ż e n ie , którem u nie dostaje w n io ­
sk u . C zy w n iosek  w  tąjem nych zaw arty  artyku łach?  
czy  zo sta w io n y  w ypadkom  p r z y sz ło śc i?  K to to w ie ?  
D o s y ć , ze  traktat nie zaw iera  nic z g o ła  z  te e o  w s z y ­
s tk ie g o , o  czem  tak szerok o  i tak szu m n ie  ro zp isyw a­
no s ię  z  Paryża. Ani tam  m ow y  o koalicyi przeciw ko  
R o s y i ,  ani o k onw encyi militarnej, ani o przystąpieniu
do czterech punktów  gw arancyjny cli, an i o ad h ezy i dy­
plom atycznej, ani n aw et jed n ego  s łó w k a  o d z isie iszć i 
w o jn ie , która przecież są d z ić  w y p a d a , w  toczących  s /e

dzy w ojenny port. S z w e c y a , respective N orw egia  od 
rzuciła żądanie R o sy i. W  n ajn ow szym  cza sie  R o sy a  po­
w tórzyła  sw oje  żą d a n ia , tak że  bez skutku." L ecz co  
s ;ę nie pow iodło d z iś , m ogłob y  s ię  p o w ie ść  ju tro . 0 -  
tóż planom  ty m , których u rzeczy w iszczen ie  za m yk a ło  
M ocarstw om  zachodnim  drogę na m orze L o d o w a te , a  
n ie c yL w W(ierało  j ą  na m orze A tlantyckie, p o ło ż y ł ko-

L ecz t n 8Z tokolm ski- 
c h w ili, chociaż  S  o ™  .także r a c z e n ie  i dla o b e cn y  
uczucie s i ły , z d y m L nclei  n,e. .mowJ- D ^ e S z w ecy i  
zw alając  jej oprzeć ^ n a ' Z Z ka?d?m  
razie pom ocy m ocarstw  zachodn ich  £  w ychodząc  
z  neutra lności, m oże  z  energią odeprzeć w szy stk ie  ża  
d am a, któreby R o sy a  w  kolei d a lszćj w ojn y  lub no 
zaw arciu  pokoju  w  skutku m iędzynarodow ych  stosu n  
ków  czyn ie do ni^j m ogła. W  po łożen iu  tak ow śm  nie 
będąc a lian tk ą , je s t  z a w sz e  p rzy jac ió łk ą , na którą m o­
carstw a zachodnie spokojn ie poglądać będą m o g ły  m a. 
ją c  p e w n o ść , ż e  z  jej strony n iczego  im się  ob aw iać  nie 
trzeb a , o w s z e m , że  w  ostatecznym  razie pom oc w  niej 
zn a leśc  m ogą. Chodzi teraz je sz c z e  o D anię. D o ja -  
kiej m yśli traktat z nią będzie p rzyczep iony, trudno  
w iedzieć. L ecz i tu nie zabraknie zap ew n e p od staw y  
nie pociągąjącćj konieczn ie za  so b ą  w y jśc ia  z  granic  
sc is łe j neutralności. 6

, ... ... Berlin 2 5  grudnia,
f  W szy stk ie  czyn n ośc i publiczne z a w ie sz o n e  cżv  

teinie, cukiernie, które tu  s ą  m iejscam i zbierania s ie  du-

S T i e t k n m t l " 11̂ 0?  f t  POlit^  op u szczo n e , dzienniki 
że  on w j  na b o ja c h , m iasto  obchodzi św ię ta  B o-  
' ?  g r o d z e n ia  > a św ię ta  te obchodzą s ię  w ięcej niż  
którekolwiek in n e , prawie w yłączn ie  w kołach  fam ilij­
nych. C iągną s ię  one w  tym  roku przez cztery dni, bo  
U i dzień w czorąjszy , to je s t  W ilia, j e s t  św ię tem  i tea- 

tra dnia tego i w szystk ie  lokale zab aw  publicznych są  
zam knięte. P o c z ą w sz y  od dworu a ż  do familii nąjuboż- 
sz eg o  w yrobn ika, od op ływ ających  w  dostatk i d om ów  
bankierskich a ż  do dom ów  sierot, w sz y s tk o  w  dniu tym  
gw iazd k ą  zajęte. O p isyw ałem  innem i laty , na ja k i s p o ­
sób  w  N iem czech  p ó ln oczn ych , m ianow icie  pom iędzy  
ludnością  p rotestan ck ą , obchodzi s ię  gw iazdka . N ie be-
ń f *  t a  i - o  -F o  n n : n n  a   < \  ■ *  r  . i i

w o jn ie , która przecież są d z ić  w y p a d a , w  t o c z a c v r h ^  a ^  p-m caum cA q, uucuuuzi s ię  gw iazuna . is ie  oę- 
układach nie m ogła nie być na w idoku. Jakiż w ie c !  ie lt  t o ^ n i T 81'- teg°  Pow tarza ,• W spom nę tylko, że  
cel traktatu takiej w ła śn ie  o sn o w y ?  B o ć  bez celu nie ściańsk ich  w  p ftte sten V k ^ h 0e^ ' Cznią,sze 1 św ią t  chrze‘ 
zaw ierają s ię  podobne akty, w  takiej z w ła sz c z a  jak  m o , n igdzie w ^  w S o t k i ^ r S h  f t  £  w i8d0‘ 
d zisiąjsza  chw ili. P rzestań m y na o sn o w ie , którą m am y ciem  z  takiem  1 D atrvarrhalnn f .m n n  u tnkiem ząję- 
przed s o b ą , d om ysły  o um ow ach  taiemnvVh chLa,nL0- fam ,lU u °-ch rze8ciań8kiem

* )  Z powodu opóźnienia się p o c z t, n iek tó re  listy  dziś 
umieszczone doszły nas ju ż  po zam knięciu dziennika 
w W ig ilią  Bożego N arodzenia wieczorem (P . R . Cz.)

przed s o b ą , d o m ysły  o um ow ach  tajem nych zo sta w m y  
drugim , którzy s ły s z ą  ja k  trawa rośnie. Traktat, 
na pozór bez znaczen ia  dla obecnej c h w ili, m a w ielkie  
zn aczen ie  dla p rzy sz ło śc i —  znaczen ie m oralne i mate- 
ryalne. Z naczen ie moralne leży  w  te m , ż e  gw araneya  
n ieza w is ło śc i politycznej i terytoryalnej p a ń stw  drugie­
go r zę d u , jak iem  j e s t ,  nie m ów iąc ju ż  o  T urcy i, S z w e ­
c y a , przechodzi z  rąk R o s y i , w  ręce m ocarstw ’ zach o­
dnich; przez co  m ocarstw a te n a b y w ą ją , z a  p rzy zw o ­
leniem pań stw  drugiego r z ę d u , n iejak o , abym  s ię  tak 
w yraził, legalnego prawa przew odniczenia w  przy8 z łvm  
areopagu europejskim . D otych czasow a  pentarchia, albo  
tak zw a n y  koncert europejski pięciu pań stw  p ierw sze ­
go r z ęd u , rozw ięzu je  s i ę ,  a  przynajm niej w y sta w io n y  
je s t  na rozw iązan ie . W  m iejsce tego  zaczy n a  s ię  tw o ­
rzyć n ow y  tryb u n ał, w  którym  obok pań stw  w ięk szy ch  
zasiad ać będą m n ie jsze , w  za sad zie  rów nie w praw dzie  
u p raw n ion e , lecz  w  interesie b ezp ieczeń stw a  sw e g o  
gw arantow anego im przez m ocarstw a zachodnie sz c z e -  
gó łow em i traktatam i, p ozb yw ąjące s ię  w  pew nej c z ę śc i  
na k orzyść  ich dobrow olnie udzielonego w  stosu n k ach  
m iędzynarodow ych posiad łościam i krajów  sw o ich  roz  
rządzania. C hociażby d z iś  pokój z  R o sy ą  b y ł za w a r­
ty, sto su n ek  ten m ocarstw  zachodnich do p ań stw  gra­
n iczących  z  R o s y ą , m ianow icie Turcyi i S z w e c y i__
nie m ów im y o innych ju ż  sprzym ierzonych albo sp rzy . 
m ierzyć s ię  m ających —  niezm ieniłby s i ę , bo traktaty  
zaw arte , w  szczeg ó ln o śc i traktat św ie ż o  zaw arty  z e  
S z w e c y ą , m ają na w idoku w edle o sn o w y  sw e j, pozor  
me czy  r z e c z y w iśc ie , nie ty lko i nie ty le  obecne iie 
p rzysz łe  E uropy p o łożen ie . T o  m oralne zn aczen ie  sz tn  
rolmsfeiego traktatu.

N ie m niejsze je s t  zn aczen ie je g o  m ateryalne. W vi«  
śniąją to dzienniki angielsk ie. Celem je s t  przeszk od zić  
R o s y i, aby  przew agą i w p ły w em  sw o im  nie w ymoeł» 
na S z w e c y i, u stąp ien ia  jej na północy  z  p o s ia d ło lr i  
sw o ich  takiego p u n k tu , któryby jej o tw ierał b ezn 0 śr» 
dmą drogę na m orze Atlantyckie. Takim  punktem  w  
północna strona N o r w e g ii, poprzecinana licznem i d l i !
ko w  krąj w rzynającem i s ię  za tok am i, zw anem i ,f lo rd s«
Z atoki te w olne są  od  lodu, bo kierunek ich z w r ó m n ' 
je s t  ku z a c h o d o w i, w od a  bardzo głęboka i tem p e r .,,, * 
jej miarkuje prąd m orza A tlantyckiego z  pod k ó ł h i.  
gu now ych . R o sy a  graniczy z  temi okolicam i, m a ‘ n,'eh" 
w sp ó ln e  ryb o łostw o  z  N o r w e g ią , nom adyczni m i e , , ^ .  
cy obu krajów  są  w  ciągłym  przechodzie 2 ,> ^ , , .2 0  
krąju do d ru g ieg o , to szu k ając  w ew nątrz ich  p a szy  dla 
r e n ó w , to ło w ią c  ryby na w ybrzeżach . R o sv a  m iała 
oddaw na zw rocon e o c zy  na te okolice, i starała  sie  raz 
po raz o t o ,  ab y  jej dozw olonem  b y ło  w  zatoce W a- 
ranger z a ło ż y ć  sta cy ą  dla ryb o łów stw a . Ze  stacyi po­
w sta łb y  obronny z a m ek , z  zam ku tw ierd za , z  twier-

usposobien iem  ducha n ieobchodzą. Jest to św ię to  dźie  
ci 1 czeladzi, którym  rodzice, krew ni, op iek u n ow ie , przy­
ja c ie le , dobroczyńcy, spraw iają kilka godzin  sz c z ę śc ia  
szczęścia^ m ającego s w e  źródło w  m iło śc i i m iłosierdziu  
ch rześc iań sk iem , nie pow tarząjącego  s ię  w  taki sp o só b  
i w  takiej m ierze w  ciągu  ca łeg o  roku: K ról i królow a  
w ypraw iąją k ażdego roku gw iazd k ę  dom om  sierot i 
w jednym  z  takich dom ów  są  zw y k le  oboje obchodow i 
temu obecni. T e g o  roku zntydow ali s ię  w  dom u sierot  
w Charlottenburgu, gd zie  dw ór ch w ilo w o  rezyduje  
D rogość teg oroczn a , która czu ć  s ię  daje szczeg ó ln ie  
klasie n iższej lu d n o śc i, zm n iejszy ła  o w iele  p o w s z e ­
chną radość wilii B o żego  N arod zen ia , ale z  drugiej 
strony dała pow ód  k lasie  w y ż sz e j  i zam ożn iejszej do  
okazania tem w ięk szej dobroczynności cierpiącym  nie­
dostatek. W szy stk ie  to w arzystw a  dobroczynne w c z e ­
śn ie  były  zajęte pom nożeniem  w sze lk ieg o  rodzaju z a ­
so b ó w , któremi w  dzień  g w ia zd k o w y  n io s ły  p om oc o d ­
danym  sobie szczegó ln ie  pod op iekę k lasom  u b óstw a  
m iejscow ego, jednym  op a ł, drugim  o d z ie ż ,  trzecim  p o ­
karm, innym datek p ien iężny , lub jak ąb ąd ź  zapom ogę. 
Sam  cz a s  przychylnym  s ię  ok a za ł obchodzeniu św ią t  
B o żego  N arodzenia. M róz, w  ostatnim  tygodniu bardzo  
d ok u czliw y , zw o ln ia ł w  niedzielę w nocy tak nagle, ż e  
w czorąj m ieliśm y tu 6  stopni ciepła. W  m ieście  z u ­
pełny b y ł roztop . B ło tn isto  było na u lica ch , a le  u b ó­
stw u  nie d ok u cza ło  przynajmniąi przy g w iazd ce  zim no. 
D z iś  tem peratura rów nie ła god n a , ch ociaż  w  n ocy  b y ł 
m ały  przym rozek . Niebo pogod n e, s ło ń ce  przyjem nie  
św iec i i grząje.

W czoraj odbył s ię  pogrzeb hr. H ochberga k sięc ia  
p szczy ń sk ieg o . B y ł on prezesem  Izby P a n ów . U m arł 
n iesp od zian ie , prawie bez choroby. N a b o żeń stw o  po­
grzeb ow e odbyło się  w prezydyalnem  m ieszkan iu  Izby  
P an ów . K ról, w sz y sc y  k sią żę ta  fam ilii k ró lew sk ie j, 
w ice-prezesow ie I z b , m in istro w ie , jen era łow ie  obecni 
w  m ieśc ie , w y ż s i urzędnicy w  w ielkiej liczb ie i kilku  
posłów  zagranicznych, znąjdow ali s ię  na n a b o żeń stw ie  
Ciało pow iezione z o sta ło  w  w agon ie  k ró lew sk im  k oleia  
s z l ą s k ą  do F ueratenstein , gdzie  je s t  grób k s ią ż ę c y

Dnia poprzedząjącego od b yło  s ię  innego rodzaui na  
bożeństw o w  kaplicy p o se lstw a  ro sy jsk iego  Celem  ie  
go było  podziękow anie B ogu , z a  w z ię c ie  tw ierd zy  K ars' 
Oprócz cz ło n k o w  p ose lstw a  rosy jsk ieg o  i ich fam S ij' 
znajdow ało s ię  na n a b ożeń stw ie  tein w ie lu  w o js k o w y c h  
p r u s k i c h ,  m ięd zy  nimi jenerał W r a n g e l ,  jen . F a  k e n s te in ,  
pułkow nik hr. M uenster 1 inni. B y ło  na n em  , w ie le  osób
syjskie^0 mi8n0W1Cie tak ich > które m ają dekoracje ro-

P o se l sa sk i w P a r y ż u , baron S eeb ach , przejeżdżał 
w czorąj przez B er lin , udając się  do Petersburga, gd z ie  

ja k  w ia d o m o ść  telegraficzna nadm ienia, ma m isy ą  po-
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k o jow ą do spełnienia. T u ta j j e s t  m niem anie, że  m a on 
poprzeć usiłow an ia  A ustry i w  imieniu p ań stw  zw iązku  
niem ieckiego, do czego podobno i P ru sy  n a  w ezw an ie  
A ustry i ok aza ły  gotow ość sw oję. W ielu za tem  w ierzy 
m ocno w  pokój, szczególnie ci, k tó rzy  go pragną.

S * a r y ż  2 2  grudnia.
W  o sta tn im  liście moim uczyniłem  w zm iankę o a r­

tyku le  p- de Cesena o kom pensacyi. D ow iaduję s ię  te ­
ra z  z dość pewnego źród ła , że P ru sy  zb liża ją  się  do 
Z achodu  (? )  i że  m yślą  zezw olić na  przejście p rzez sw e 
terytoryum  w o jska  francuzkiego ( ? ) .

T rak ta t zaw arty  ze  S zw ecyą  a  og łoszony  w onegdaj- 
szym  Monitorze, chociaż nie je s t  nam  znany  w  ca ło ­
ści, m a w agę ogrom ną. N e za trzym uję  się  ju ż  nad nim 
ja k o  nad rzeczą  w idoczną. Co do arty k u łó w  sekretnych 
tego trak ta tu , m ają one mieć na celu zam ienienie S zw e- 
cyi w podstawę operacyi, k tó rą  sprzymierzeni 
w kw ietniu lub m aju . W  S zw ecyi m ąją  byc y,
szp ita le , m agazyny  i a rsena ły  s Prz^ ^ ° " e w e n tu a l r io ś ć "  ły  sekretne m ą ją  ta k że  przewidywać. ew entualność
w spó łudz ia łu  S zw edów  w wyprawie p

B aron S eebach , rezyden t sask, a  z.ęc hr. N es-elro- 
dego, w yjechał z  Paryża do P etersburga. P rzed  w yja­
zdem  pow iedzia ł, że  R o sy a  na proponow ane je j w aru n ­
ki nie podpisze. M ów ią, że R osya w y s ła ła  b y ła  do P a­
ry ża  ta jem nego dyplom atę z  propozycyą sw oich  w arun ­
ków  i z chęcią odciągnięcia F rancyi od Anglii i A ustryi. 
S koro  F ran cy a  przez u s ta  czy cesarsk ie  czy m iniste- 
ryalne odpow iedziała, że  p roponow ane w arunki m usi 
zakom unikow ać Anglii i A ustryi, ta jem ny dyplom ata 
z  niezem  odjechał. N iew ierzę tej now in ie , bo ona 
w chodziłaby w  kontynentalny a  niew ykonalny plan eu ­
ropejski, o k tórym , jak  na te raz , m arzą  napróżno  p isa 
rze  rosyjscy.

Sprzym ierzeni n ieułożyli je sz c z e  sta łego  planu ope­
racyi na w iosnę , czeka jąc  na odpow iedź z  P ete rsburga . 
W edług  listów  z  K rym u, tej zim y m a ją  cierpieć niedo­
sta tek  F ancuz i, a  Anglicy obfitu ją w e w szystko .

N apoleon III postanow ił p rzesłać  S u łtanow i w ielką 
w stęgę k rzyża legii honorow ej. N igdy nic podobnego do­
tą d  się n iezdarzy ło . A nglia m a być z tego niekontenta.

Jenerał D alesm e z o s ta ł posłany  do K rym u na z a s tą ­
pienie jen era ła  Niel. O statn i je n e ra ł sp raw u je  obecnie 
w  T u ile ryach  obow iązki ad ju tan ta  cesarsk iego .

Z  p rzyczyny  tryum falnego w ejścia  do P a ry ża  pułków  
w racających  z  K rym u, now oroczne budy k ram arsk ie  nie 
będ ą  m ogły  być s ta w ia n e  na bulw arach aż  po dniu 
2 9 . W racające w o jsko  j e s t  bardzo  dobrze przyjm ow ane 
w e F rancyi. W szy stk ie  listy na  to się  zgadza ją . Festyn 
k tó ry  będzie dany  dla w o jsk a  w 
zo s ta ł od łożony  z przyczyny  zim na. M am y P
m rozu , a  ja k  na P aryż, je s t  to  w iele. M inister w  j 
zaw iadom ił, że  tego roku  cena za s tę p s tw a  będzie wy 
nosić 2 ,8 0 0  fr. D rogość życia i zm niejszenie s ię  pracy 
w  sku tek  w ojny, sp ro w ad za  do szeregów  m nostw o  o-
chotników . M inister w ojny zajmuje się  
giej dyw izyi gwardyi. Będzie ona  w znacznej części 
w z ię tą  z  pu łków  bawiących w K rym ie i będzie tw o ­
rzyć rezerwę armii k rym skiej. R ząd  w prow adza do 
gw ardyi p ro s tą  drogą nom inacyi i bez py tan ia się  o 
życzenie w ielu oficerów legitym istow skich. In teres robi 
kojarzenie, i tym  sposobem  pow iększa  s ię  liczba impe- 
ryalistów .

A rtykuł hr. M ontalem berta o Anglii, og łoszony  w le 
Correspondent, zo s ta ł w zięty  za  m anifest party i kato- 
licko-parbm en tarsk ie j. W y s tąp ił ju ż  parę razy  przeciw  
niem u Univers, C hociaż nie p iszę o niej, w ielka za ­
w sz e  ag itacya panuje w św iecie katolickim  francuzkim . 
W alka Universa z Am i de la Religion i le Corres­
pondent je s t  n ieusta jąca. R ob iąc  inauguracyę szp ita lu  
św iętej E ugenii, a rcyb iskup  paryzki odpraw ił cerem onią 
w ed łu g  form y rzym skiej. Z darzen ie  to  do tykające kw e- 
sty i gallikanizm u, zrobiło  pew ne w rażenie.

P an n a  R achel nie robi dobrych in teresów  w Ameryce. 
W róci ona w krótce do F rancyi. P rzez  P a ry ż  ty lko prze- 
je d z ie  i uda  się  do Nicei. Po stracie panny R achel 
teatr francuzki daje sam e kom edye i proverbes. Res 
proverbes w esz ły  w m odę, ale strac iły  sw ój w łaściw y  
charak ter, albow iem  liczą n ieraz trzy  ak ty . L iteraci s ta ­
ra ją c  się  ko rzystać  z  m ody, n aś lad u ją  na  w y śc ig i pp 
A lfreda de M usset i O ktaw iana Feuillet.

Londyn 2 0  grudnia.
L  Od dw óch  tygodni k rąż y ły  tu  i w P a ry żu  wie 

ści o now ych uk ład ach  pokoju . Jakkolw iek  o nich po 
w ątp iew ano  i n aw e t zap rzeczano , pokazu je  s ię  w  koń 
cu że  propozycye do niego by ły  isto tn ie, za  pośredni­
ctw em  gabinetu  w iedeńsk iego , naprzód  kom unikow ane 
C esarzow i N apoleonow i, a  potem  rządow i angielskiem u. 
M iały one być tej tre śc i: R o sy a  m a się  zrzec w y łą ­
cznego pro tek to ra tu  ko śc io ła  greckiego w T u r c y i ;  m o­
rze  C zarne m a być w olne i o tw arte  jedyn ie  dla handlu; 
R o sy a  m a u s tą p ić  ty le z  B e s s a ra b n ,_ ile daw ać się 
będzie  niezbędnem  dla zabezp ieczen ia  z ®8lug‘ ,^sz y s t'  
kich narodów  na rzece D unaju  ; w szy s tb ie  fu te c e  na 
brzegach  m orza B ałtyckiego m ąją  byc rozb r J > 
s ta te c z n ia jw y sp y  A landzkie n iem ają n a  p rz y sz io sc  oyc 
fortyfikow ane. T e  s ą  g łów ne w aru n k i, ile d o tą %  “  
w iadom o i s ą  rozb ierane w pism ach publicznych, r i ^  
łożone one by ły  dw om  w spom nionym  dw orom  w
- l i .  ■ .  * 1 _ ___ _ Z      u  — n  r-m A 1* ‘—i 11 I U

lecz d ru g a , choć m n ie jsz a , lecz m a jąca  lo rda Palm er- 
stona naczelnika rząd u  za  s o b ą ,  b y ła  z a  0 rzulteo ,em ' 
S p raw d za  się  w ięc to , com ju ż  daw niej p i s a , ze  nie­
m a jednom yślności w  sk ładzie  gab inetu  a  g ie lsk iego : 
jedn i członkow ie s ą  za  przyśp ieszen iem  pokoju drudzy 
za  w ojną dopóki nie osiągnie s ię  w  całej całości cel 
dla k tórego w ojna by ła  podjętą- P od tym w zględem  
położenie gabinetu  w tćj chwili je s t  tru d n e , p rzykre, a 
to nietylko dla tego że  n iem a potrzebnej jednośc i m ię­
dzy  je g o  cz ło n k a m i, ale ze m im steryum  przez jed n ą  
ich część  b ęd ącą  z a  pokojem staw ia  się  w sp rzeczno ­
ści z  narodem , który łączy  się z  w ojenną cz ęśc ią  mi- 
n isteryum  i j es t pow szechnie za  energicznem  p row a­
dzeniem  w ojny, a  naw et za  uszczuplen iem  granic p ań ­
s tw a  rosyjskiego. M ając naród  za  s o b ą ,  try u m f lorda 
P alm erstona je s t  n iew ątpliw y. W  najgorszym  raz ie  aby 
się pozbyć kolegów  niezgodnych, z ło ży  u rząd , a  w ów ­
czas na ręku p rzez naród  będzie w niesiony  do nosvego 
m inisteryum . T ak ie  j e s t  pow szechne zdan ie  publiczno­
ści. P iszę  o tein jedyn ie  tak , ja k  tu  rzeczy  s to ją . Co 
do pow yższych  w arunków  p o k o ju , nie odrzucono ich 
o sta teczn ie ; k ażd a  bow iem  sposobność  do skrócenia 
k lęsk w ojny  tak  dla stron  w oju jących  ja k  neu tra l­
nych je s t  p o żądaną . N a tem  przeto m iało s ta n ą ć , że 
gabinety francuzki i ang ielsk i m iały za żą d ać  z  sw ej 
s trony , aby  podane w arunki by ły  ja śn ie j i dokładniej 
w yrażone, i aby  o trzym ały  pierwej- zu p e łn ą  sankcyę 
R osyi nim  m ogą być przy jęte z a  p odstaw ę do ro zp o ­
częcia uk ładów . T a  odpow iedź dw orów  zachodnich, 
je s t  ja k  m n ie m ą ją , te raz  w drodze z  W iednia do P e ­
tersburga . W  takim  stan ie  zaw ieszen ia  zo s ta ją  rzeczy 
w tej chw ili. O czekiw anie tym czasem  natężone na to, 
ja k  w spom nione propozycye będą u w ażan e  przez Ro- 
sy ę  i ja k a  będzie na  nie odpow iedź.

T yle o działan iach  gab inetów . T e ra z  k ilka s łó w  
chcę dodać o opinii publicznej, k tóra, osobliw ie w A n­
glii, s tanow i p odstaw ę działań  rządow ych , i od której 
dalsze postępow anie m inisteryum  angielskiego w tej w a ­
żnej sp raw ie  n iem ało za w is ło . Z w a ż ą ją c  na opinią p u ­
b lic zn ą , ogół je j z m ałem i bardzo  w y ją tk a m i, je s t  za  
w o jn ą , bo Anglia oprócz innych m ateryalnych in tere­
sów  k tó re m a w tej w o jn ie , n iechce się z  m oralnych 
w zględów  jako  naród u p okarzać  przed R o sy ą . W y zu ­
w ać się je j p rzy  posiadan iu  ty lu  zam orsk ich  osad  z u- 
roku oddaw na posiadanej potęgi m orskiej n iepodobna, 
jakko lw iek  m ało je j do tąd  chodziło o p rzew agę na s ta ­
łym lądzie. Z re sz tą  o tym  przedm iocie i podobnych 
innych zw iązek  z w ojną m ających będzie o bszern iejsza  
ro zp raw a za  o tw arciem  obrad p arla in en to w y ch , które 
m ają  s ię  rozpocząć dnia 31 go styczn ia . W tenczas b ę ­
dzie czas dok ładn iejszą  dać o w szystk iern  w ia  'oum sc. 
Wojna nie je s t  naturalnym  lecz w yjątkow ym  stanem  to ­
w a rz y s tw a ; więc wojna m usi z czasem  skończyć  się 
lokojem . Lecz ja k  teraz rzeczy s to ją ,  jeszcze czas na 

to n ieprzyszedt. W ielka gra wojny niezdaje się dotąd 
być skończona . Z  obu Stron w idać do niej większe 
niż kiedykolw iek p rzygotow ania. R o s y a  od której pier­
w szego kroku do pokoju św ia t w ygląda, czyni w  sw ym  
kraju ja k  w iadom o, najw iększe w ysilenia do p ro w ad ze­
nia d łużej zaciętej w alki. Z  drugiej s trony  p ań s tw a  
sprzym ierzone czynią toż sam o. N iedziw  p rz e to , że 
nikt nieufa układom  o których ty le m ow y, a  w szy scy  
więcej w ierzą  w w ojnę.

N adm ienię tu  tylko o ogromnych^ siłach  ja k ie  Anglia 
u zb ra ja  n a  p rzy sz łą  kam panię. O prócz licznej floty k tó ­
ra w róciła  na zim ę z  m orza B a łtyck iego , i oprócz tej 
k tó rą posiada na m orzu C z a rn e tn , niem a tygodnia żeby 
nie sp u szczano  na w odę więcej now ych okrętów  ró ­
żnej w ielkości. O prócz liniowych s ta tk ó w  zbudow ano  
św ieżo  2 0  pom niejszych i od 1 7 0  do 1 8 0  noszących  
od jednego do czterech dział lub m oździerzy  niektóre 
najw iększego  kalibru. P od ług  w iarogodnego obrachunku 
będzie ich w szystk ich  na w ypraw ę w iosenną na B ał­
tyku  do 2 3 0  okrętów  i sta tk ó w  różnąj w ielkości pod 
banderą an g ie lsk ą ; wiele parą  p o ru sza n y ch , a  w iększa 
część zb udow ana ze  w zględem  na operacye m ające się 
odbyw ać na tern m orzu. T a  siła  m orska po łączona 
z francuską flotą p rzedvtaw iac będzie o lbrzym ią potęgę 
jakiej do tąd  w  dziejach żeglugi nie zna jdu je  się  przy­
kładu. D ziałanie je j m usi p rzew yższyć  w szystko  co się 
dotąd dokonało  przez flotę na m orzu C za nem . Co zaś  
do w o jska  lądow ego A nglia będzie m ia ła  pod naczel­
nictwem je n e ra ła  Codringtona 1 0 0 ,0 0 0  bitnego żo łn ie­
r z a , to je s t  7 0 ,0 0 0  angielskich żo łn ierzy , 2 0 ,0 0 0  kon- 
tyngensu tureckiego na żo łdzie  angielskim  i od 1 0 ,0 0 0  
do 1 2 ,0 0 0  legii n iem ieckiej, szw ajcarsk iej i w łoskiej. 
Nie w spom inam  tu  o liczbie w o jska  sprzym ierzeńców , 
francuskiego i sa rd y ń sk ieg o , k tó re najniżej b io rąc , bę­
dzie liczyło 1 0 0 ,0 0 0 ;  a  tak  ogół siły  zbrojnej z w ią z ­
kowej znacznie p rzew yższy  2 0 0 ,0 0 0  regularnego w oj­
ska. W  dodatku  doliczyć je sz c z e  należy  w ojsko tu rec­
kie k tó re pod dow ództw em  O m era paszy  zaprzeszłe j 
zim y potrafiło  w strzym ać ca łą  potęgę ro sy jsk ą  nad D u­
najem. Z  ta k ą  po łączoną  ogrom ną s iłą  n a  p rzysz ły  rok 
będzie m iała R o s y a ,  jeź li pokoju  nie p rzy sp ie szy , do 
w alczenia. Z aw c zasu  w ięc należy  się  je j obracliow ać 
z w tasnem i je j siłam i i zasobam i kraju . O dtąd teatr 
wojny przeniesiony będzie na je j w łasn ą  z ie m ię , a  m oże 
i w ew nątrz  k rą ju , co je sz c z e  bardziej sp a ra liżu je  je j 
siły.

W łaśnie kiedym to pisał nadeszła tu  wiadomość

propozycyj od niej nie p rzy jm uje się . W  razie n ie p rz y - ' c h o w c a c h  i R o ż a n ó w c e  w  o b w o d z ie  c z o r tk o w sk im , 
jęcia tego ultimatum  przez R o s y ą ,  dw ór austryack i w K alińcu , S ie lc u  i B ie ń k o w ie . W z ło e z p w s k im  tu -
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m a zam iar ja k  tw ie rd z ą , odw ołać sw ego am basado ra  d z ież  w  K up iczw o li i S z a rp a ń c a c h  w  ż ó łk ie w sk im  
z P etersburga . D ano podobno C esarzow i A lek san d ro w i, W  o g ó le  lic z ą  o b e c n ie  6 8  m ie jsc  d o tk n ię ty c h  z a ra -  
dw a tygodnie czasu  do nam y słu  i osta tecznej o d p o - 'z ą ,  z k tó ry c h  3 p rz y p a d a  n a  o b w p d  c z o r tk o w sk i,
w iedzi. W arunki te u w ażan e  s ą  tu  za  n a jłag o d n ie jsz e ' 4  n a  ta rn o p o lsk i, 3 2  n a  z lo c z o w s k i, 2 0  na ź ó łk ie w -  
jakich R o sy a  m ogła oczekiw ać a  przeto  pow innaby j e ’ sk i, a na  9  lw o w sk i.
p rzy jąć . W ielu na giełdzie londyńskiej ża łu je  że opu- j Z z e s ta w ie n ia  o d n o śn y c h  .da t n u m e ry c z n y c h  o k a -
szczono  w arunek  o w ynagrodzenie kosz tów  w o jny ;) ż u je  s ię  n a s tę p n ie , ż e  w  6 3  m ie jsc a c h  l ic z ą c y c h
gdyż 2 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  funtów  tęższym  byłoby  h am u lce m ' w  o g ó le  2 3 ,6 9 4  s z tu k  b y d ła , p o p a d ło  z a ra  ie  2 9 5 7  
na am bicyą R osy i niż najskrupulatn iejsze d y p lo m a ty -! sz tu k , w y z d ro w ia ło  4 1 0 , o d e s z ło  2 ,2 9 5 , za b ito  1 1 3 , 
czne op isy . Lecz i tak  wielu n ierokuje rychłego po- a 1 3 9 - p o z o s ta ło  je s z c z e  w  n ie p e w n y m  s ta n ie . (G .L .)  
koju. L e Nord  w yraźnie u p ew n ia , że R o sy a  nic nie 
przyjm ie co raz  odrzuciła . T w ierdzenie to n ie  je s t  b ez­
z a sa d n e ; w ielu i tu  je s t  tego m niem ania. U padek m ia­
s ta  K ars niem ało przyczyni się do podniesienia ducha 
w R osy i i m oże bardzo  w p łynąć  na decyzyą gabinetu
petersburgskiego w m ateryi pokoju . .

Consols banku  angielskiego p o d n i o s ł y  się  były  przed
kilku dn iam i  do  9 0 ; sp-adły potem  na 8  7, lecz ja k  dzis .w idzę
podniosły  s ię  do 8 9 V2. W iadom o w am  że R o sy a  z a ­
ciąga now ą pożyczkę 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli w Berlinie na 
5  p ro -en tów  od 8 6 . Dom M endelsona je j s ię  podjął, 
lecz ja k  tu  do n o szą  idzie m u to z trudnością. P od ług  
tćj sam ej w iadom ości daw n ie jsza  pożyczka  ro sy jska 
z  pow odu zaciągan ia  n o w e j, sp a d ła  o 3/i  proc. w B er­
lin ie , a  w H am burgu  ja k  sp ad ła  o 2  proc. ta k  i zo- 
stąje. D onoszą  ta k ż e  z O dessy  że bank  tam te jszy  z a ­
w iesił zam ianę papierów  n a  b rzęczącą  m onetę. T o  
sam o m a się  dziać w  M o sk w ie , N iższym  N ow ogro­
d z ie , A s trach an ie , a  żąd ą jący  koniecznie zam iany  m u ­
s z ą  s ię  w przód  zg ła sz ać  o pozw olenie do w ładz r z ą ­
dow ych. P an u je  z  tego pow odu w ielka nieufność i 
trw oga. L ud m a ukryw ać pieniądze. S zerzy  się  obaw a 
że rzą d  zaw iesi op ła ty  procentu  od d ługu  publicznego.
D omy angielskie i n ik t z  kap ita listów  angielskich  me 
m oże bezpiecznie brać udziału  w  now ej pożyczce dla 
R o s y i , bez ściągnienia na  siebie kary  naznaczonej przez 
praw o og łoszone po w ypow iedzeniu  w ojny tem u m o­
carstw u . P rzez  zgon R o tszy lda z  F ra n k fu r tu , R otszyld  
londyński jego  sy n o w ie c , odziedz iczy ł 2 ,0 0 0 ,0 0 0  1st.

O jciec Pec.zeryn red e m p to ry sta , obw iniony o spalenie 
biblii w Irlandyi uznany  je s t  z  p rzyczyny  n iedosta te­
czności dow odów  przez są d  p rzysięg łych  za  n iew inne­
go; a  ch łopca podpalającego s to s  k siążek  m iędzy któ- 
rem i biblia m iała s ię  z n a jd o w a ć , uw olniono z  su row ą 
adm onicyą. P o d łu g  p raw a angielskiego na tak ie p rze­
w inienie gdyby było  kom u d o w ied z io n em , je s t  w ypę­
dzenie z  k ra ju :  publiczność n iepod iie la  tej surow ości 
p ra w a , i rada je s t  że  tak  s ię  na  m czem  skończyło .
Bo tak  m ó w ią : I cóż to  s z k o d z i, że k toś tam  się 
zna laz ł co zn iszczy ł jeden  egzem plarz b blii kiedy jej 
tyle mil onów  egzem plarzy  egzystu je . D ow iódł on przez 
to tylko sw ego n ierozsądku . Ś ąd  przysięgłych był z ło ­
żony w  połow ie z p ro testan tów , w połow ie z katolików .

Teatr wojny zdaje się przeniósł się całkiem  teraz  od 
granic Europy <lo Azyi. Z jednńj strony poddnt się
kars a  Omer p asza  znow u  p o su n ą ł się  z  tureckiem  

w ojskiem . Lada dzień te legraf m oże nam  w aż n ą  przy­
nieść w iadom ość. K siężn a  D adian osoba wielki w pływ  
m ająca w  M m grelii, w esz ła  w  ugodę z O m e re  n w spie­
rania go przeciw  R osy i. Lecz w  tej chwili nadesz ła  tu 
inna w ażn a  now ina z  A zy i, a  k tóra szczególnie rząd 
angielski obch o d z i; to  je s t  że  P ersow ie  mieli zdobyć 
Herat. Jeźliby  ta  pog łoska o trzym ana o s ta tn ią  pocztą 
z Indyj W schodn ich , zn a laz ła  po tw ie rdzen ie , pytani ■ 
zachodzi czy pozw oli się  szachow i perskiem u tę tw ier­
dzę za trzy m a ć?  Chan K ab u lu , do którego ona należy, 
zapew ne będzie s ię  s ta ra ł odebrać j ą .  - A posiadaż on 
do tego d osta teczną  s i łę ?  T u  zachodzi w ą ‘pliw ość 
Miały nadto w szcząć  się  rozruchy  w P randonar z po­
w odu że  znaleźli się  now i pretendenci do tro n u , sy ­
now ie i bracia zm arłego  C hana. T o  podw oiło trudno­
ś c i ,  gdyż trzeba  teraźn ie jszem u rządcy  najazd  Persów  
odep rzeć , i rozruchy  w ew nętrzne uśm ierzyć. W  tak 
trudnem  będąc położeniu  m oże on za żą d a  pom ocy od 
A nglików , której m u rząd  w sk u te k  trak ta tu  z D ost 
M ohamedem zaw artego , nie m ógłby, a  przynajm niej nie 
pow inienby odm ów ić. Nie byłoby  to na rękę rządow i 
w tej porze indyjsk ie w ojsko  w  pom oc posyłać a  osobliw ie 
w za ta rgach  z P e rsy ą  o którego pań s tw a  przystąp ien ie 
do zw iązk u  zachodnich p ań stw  usilnie s ta rano  się  w  o- 
becnej w ojnie przeciw  R osyi- 

P rzesz łego  tygodnia odjechał now y w ielkorządca czyli 
gubernator do Indyj w schodnich hr. Canning. N ajpierw - 
sz a  to  w ażn a  sp ra w a  k tó rą  będzie m iał tam  do z a ła ­
tw ienia. S an ta lów  b u n t ju ż  z o s ta ł uśm ierzony , lecz no­
w a religijna w ojna poczyna zag rażać  w  królestw ie 
O udy. K atolicki arcyb iskup  Dr. Carew  u m arł zesz łego  
m iesiąca w K alkucie. K ilkaset osób różnych  k a s t ,  ró ­
żnego koloru i religii sz ło  z a  nim w  procesyi pogrze­
bow ej. B ył on m ąż  wielkich cnót i pow szechnie s z a ­
now any. K apitaliści angielscy trudn ią  się  tam  zak łada

celu

L. 6 0 3 . P R E Z E S
c. k Towarzystwa gospodarczego galicyjskiego, 

ma z a sz c z y t p o d ać  do  w ia d o m o śc i , ż e  w  w y k o n an iu  
5 2  § . u s ta w , 2 0 s te  o g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  p ó łro c z n e  
z w y s ta w ą  z b ó ż ,  o w o có w  i w a rz y w  p o łą c z o n e , o d ­
p raw i s ię  w e  L w o w ie  w  d . 7 , 8  i 9  lu te g o  1 8 5 6  
r - o  g o d z in ie  1 0  z r a n a ,  w  g m a c h u  Z a k ła d u  n a ró d , 
im. O sso liń sk ic h , n a  k tó re  sz a n o w n y c h  c z ło n k ó w  
T o w arzy stw a  n in ie jsz e m  u p rz e jm ie  z a p ra sz a . P rz e d ­
m io ty  k tó re  na p o s ie d z e n ia c h  rz e c z o n e g o  z g ro m a ­
d z e n ia  ro z b ie ra n e  b ę d ą ,  z a w a r te  są  w  n a s tę p u ją c y c h  
p y ta n ia c h :

1) Ja k i sp o só b  j e s t  n a j le p s z y  u rz ą d z a n ia  g n o jo w n i 
na  fo lw a rk a c h  w  n aszy m  k r a ju ,  m a jąc  w zg lą d  na 
nasz  k lim a t i n a  ła tw o ś ć  w y w o z u  o b o rn ik u ?

2 )  J a k ie  ro b io n o  sp o s trz e ż e n ia  n ad  z a ra ż e n ie m  
czy li z a w ian iem  p sz e n ic y , a m ia n o w ic ie , w  k tó re j  
e p o c e  w z ro s tu  p o ja w ia ją  s ię  p ie rw s z e  o zn a k i tć j c h o ­
ro b y , c z y  p o ja w ia ją  s ię  p ie rw e j na  ź d ź b le  c z y  na  
k ło s i e ,  c z y  z ja w ia n ie  s i ę ,  w c z e śn ie js z y  w y b u ch , 
n a g le js z y  p o s tę p  c h o ro b y  za le żą  od  p e w n y c h  w p ły ­
w ó w  k lim a ty c z n y c h  lu b  te ż  od  p rz y ro d z o n e g o  a lb o  
p rz e z  k u ltu rę  n a d a n e g o  s k ła d u  c h e m ic z n e g o  lub  te ż  
n a re s z c ie  u p ra w y  m e c h a n ic z n e j ro li?

3 )  J a k ie  ś ro d k i p o d a je  d o św ia d c z e n ie  do  w y tę ­
p ien ia  b o d a k ó w  (O n o p o rd o n  a c a n th iu m )  w  ro li i do  
z a p o b ie że n ia  w sc h o d z e n iu  o n y c h ?  ja k i  ro d z a j u p r a ­
w y , ja k i  n a w ó z , ja k i  p ło d o z m ia n  n a jw ię c e j s ię  p r z y ­
cz y n ia  do ro z k rz e w ie n ia  s ię  te g o  c h w a s tu  a p r z e ­
c iw n ie  ja k i  o n em u  z a p o b ie g a , czy li i ja k i  w p ły w  
w y w ie ra  pod  ty m  w z g lę d e m  ro d z a j b y d ła  p a s a n e g o  
na r o l i ?

4 )  J a k ie  c z y n io n e  b y ły  d a ls z e  d o św ia d c z e n ia  z r o ­
b ie n iem  s ia n a  b ru n a tn e g o  i ja k ie  k o rz y śc i p rz y n o s i 
ta k ie  s ian o  w  p o ró w n a n iu  z s ian em  z w y k ły m  sp o ­
so b em  u c h o d z o n e m ?

5) W  ja k ic h  s to s u n k a c h  p o d z ia ł na  w y łą c z n ą  w ła ­
sn o ść  a n a s tę p n ie  u p ra w a  p łu g o w a  w sp ó ln y c h  d o ­
tąd  p a s tw isk  s ta je  s ię  p o ż ą d a n ą ,  a w  ja k ic h  u ż y t­
ko w an ie  w sp ó ln e  z ta k o w y c h  p rz e z  sp a sa n ie  b y d łe m  
o k a z u je  s ię  p o ź y te c z  lie jsz e m ?

6 j  O bok  m ło c a rn i p ią tro w y c h  do  n ie d a w n e g o  c z a ­
su  z w y k le  u ży w a n y ch  w e s z ły  w  uży w an ie  in ło c a r -
nie tak  xw ane pófp ię tro w e  i bezpiętrOWO, k tó re  
z n ich  o k a z a ły  sie na jpoźyteczn ie jszem i ze w zg lędu  
na d o k ła d n o ść  o m ło tu ,  o sz c z ę d z e n ie  s i ły  ro b o c z e j, 
trw a ło ś ć  i ła tw o ś ć  n a p ra w y , o sz c z ę d z e n ie  m ie jsc a  
w b u d y n k u ?

7 )  C zyli k tó ry  z s z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  na w y ­
s ta w ie  w  P a ry ż u  z a u w a ż a ł n o w e  lub  p o p ra w n e  n a ­
rz ę d z ia  g o s p o d a rs k ie ,  k tó re b y  z k o rz y śc ią  do  k ra ju  
sp ro w a d z a ć  lub tu  w  m ie jsc u  w y ra b ia ć  m o ż n a ?  p r z y -  
czem  p o źą d a n ą b y  b y ła  w iad o m o ść  o d o św ia d  z e n ia c h  
z ro b io n y c h  n a rz ę d z ia m i m oże  ju ż  z tam tąd  s p ro w a ­
d zo n e m u  W e  L w o w ie  d n ia  15 g ru d n ia  1 8 5 5 .

L . Sapieha.

W i e d e ń  2 5  g ru d n ia . D z is ie jsza  Gażeta Wiedeń­
ska z a m ie sz c z a  n a s tę p u ją c e  p ism o  J . C. M ości do  
fzin. b a r . H e s s a :

„K o c h an y  je n e r a le  a r ty le ry i b a ro n ie  H e ss !  
S taw am  n in ie jsz e m  na c z e le  s k ła d a ją c y c h  Ci d z i­

sia j ż y c z e n ia  u p ły n io n y c h  p ię ć d z ie s ię c iu  la t  s łu ż b y  
i z w d z ię c z n e g o  s e rc a  w y ra ż a m  Ci n a jz u p e łn ie js z e  
u zn a n ie  T w y ch  z a s łu g , k tó re m i p rz e z  p ó ł  w iek u  u -  
c z e s tn ic z y łe ś  w  c h w a le  M ojej a rm ii, p o c z ą w sz y  od 
w ie lk ich  w y p ra w  pod  w o d z ą  św ie tnej p am ięc i M o­
je g o  w u ja  A rc y k s ię c ia  K aro la , aż po  d z ie ń , w  k tó ­
ry m  Mój m a rs z a łe k  p o ln y  h r. R a d ec k i p r z y z n a ł  Ci 
n a jw ię k sz y  u d z ia ł  w  s ła w n y c h  z w y c ię z tw a c h  sw o ich . 
O byś Mi p rz e z  d łu g ie  j e s z c z e  cz a sy  u d z ie la ł  ra d  
b o g a te g o  d o św ia d c z e n ia  T w e g o , k tó ry c h  z u p e łn e  
o c e n ie n ie , tu d z ie ż  s z c z e rą  p rz y c h y ln o ść  M oją o k a ­
zu ję  Ci n in ie jsz e m  u d z ie la ją c  Ci w ie lk i k rz y ż  M oje­
g o  o rd e ru  Ś g o  S te fa n a .

W ie d e ń  2 4  g ru d n ia  1855 .
F ra n c iszek  J ó z e f  w . r . “ 

T e g o ż  d n ia  ja k o  w  5 0  ro c z n ic ę  w s tą p ie n ia  do 
w o jsk a  fzm . bar- H essa  o f ice ro w ie  o fia ro w ali m u 
w  d a rz e  o b ra z  P o d s t a w ia j ą c y  w a lk ę  pod  B icocca

skłonienia ich  do przy jęcia , a  następnie zakom unikovva- j z  W iednia że k s ią ż ę  E sterhazy  w yjechał z  w yżej w spo 
n ia  ich dw orow i p e te rsb u rsk ie m u . W  razie n ieod rzu ; j mn.onemi propozycyam i pokoju do P ete rsburga . Z  opisu  
c m ia  ich p rzez C esarza  A leksand ra , m iały  one s łu ż y ć .ic h  w idzę że  nie różn ią  się treśc ią  od tam tych  chyba 
z a  podstaw o do uk ładów  o p o k ó j; a  takow e uk łady  j f .  tym jednym  w y ją tk iem , że po rozbro jeń  u w szyst- 
m ia ły  być natychm iast rozpoczęte. T a  je s t  w  k ró tk o - . kich w arow nych m iąjsc na  m orzu Czarnem  w olność ma 
śc i h is to rya  tych tak  rozg łaszanych  uk ładów ; lecz je -  s łu z y c  dia w szystk ich  państw  osad zać  konsu low  dla 
sz c z e  nieskończona. Z a  przybyciem  tego p ro jek tu , \ nadzoru  in teresów  handlow ych i dopilnow ania aby  w a- 

v J •• • ■ " " i '- - -  ».......   D ziennik Post
w ażnej mis

na pro
s ię dostatecznem  nad s z c z e - . pozycye do P etersburga p rz e s ła n e , nie zo staw iono  dlaP o  zastanow ien iu

só ła m i w  p ropozycyac ń objętem i i nad ich ogółem , je -  R osy i ty lko dwie odpow iedz i, albo że  je  od rzuca albo 
d n a  c z ę ś ć ,  a  n a w e t  w ięk sza  m inistrów — ja k  znający  t a - L e j e  przyjm uje. Żadnej w ybiegow ej o d p o w ied z i, ża- 

j e m n i c ę  gabinetow e utrzym iiją ,— była za  lch przyjęciem ; dnego w arunkow ego przy jęcia , żadnych  odm iennych

n i e r n  k o l e i  żelaznych . Czy Indye w schodnie p rz e z n a - , w  d n iu  b itw y  P0(l K ow arą . A rc y k s ią ź ę ta  je n e r a ło w ie  
czone s ą  zo s taw a ć  długo lub nie pod rządem  a n g ie l- . i d e p u ta c y e  k o rp u só w  sk ła d a li m u p o w in sz o w a n ia  
sk im , to je d n ak  n iezaw odna że  A nglia zo s taw i tam  p o ; sw o je . . ,
sobie pam iętne ślady p rz e m y s łu , insty tucyj i o ś w ia ty ; —  d0(. a , u  d o  Gazety Wiedeńskiej c z y ta m y
euroDeiskięj* i obw ieszczeń .10 k o m ite tu  b a n k u  k re d y to w e g o  d la  h a n -

Pą) ------ ------------------------- - jd lu  i r ę k o d z ie ł  z d a ją c e  s p ra w ę  z re z u l ta tu  s u b s k r y p -
C. k. M in is te r  sp ra w  d u c h o w n y c h  i o św ie c e n ia  cy i na  a k cy e  te g o ż  b an k u . G dy z a ło ż y c ie le  te g o  

z a m ia n o w a ł p o m o cn ik a  n a u c z y c ie lsk ie g o  p rz y  g im - J  b a n k u  p rzy p u śc ili p u b lic z n o ść  d o  p o d p isy w a n ia  s ię  
n azy u m  w R z e s z o w ie  S ta n is ła w a  O lsz e w sk ie g o  r z e - . n a  a k c y e  w  vvyS0k 0 śc i 15 m il. z ł r .  c zy li na  7 5 ,0 0 0  
cz y w is ty m  n a u c z y c ie le m  g im n a zy a ln y m  p rz y  te jż e  ( a k c y j, a podp isy  te  w y n io s ły  aż  6 4 4 ,5 1 8 ,4 0 0  z ł r .  
s z k o le . p rz e to  w y k a z a ła  s ię  p o trz e b a  re d u k c y i. R ó ż n e  w  tym

------------- -  j w z g lę d z ie  p o d n o s iły  s ię  g ł o s y : j e d n e  ż ą d a ły , ab y
L w ń w  2 0  g ru d n ia . W e d łu g  r a p o r tó w  w  p ie r w -  j° .d n d  1. k ilk0 a k Cy 0 w y Ch s u b s k ry b e n tó w  z u p e łn ie  o -  

sz e j p o ło w ie  te g o  m ie s ią ca  n a d e s ła n y c h , z a ra z a  b y -  | n » n ą ° , i n n i  z a ś , a b y  w ła ś n ie  su b sk ry b e n tó w  je d n o a k -  
d ła  w y b u c h ła  w  M y sz k o w ica ch  o b w o d z ie  c z o r tk o w -  cy o w y c h  u trz y m a ć  p rz y  je d n e j  ak c y i. K o m ite t z r e -  
sk im , w  K ap u śc iń cach  w  ta rn o p o lsk im , w  Ś ro d o p o l-  d u k o w a ł z a £ p o d p isy  w te n  sp o só b , iż  p o s ia d ac zo m  
e a c h , T e te w c z y c a c h , W u lc e , S ta i.in ie , M ukańcu  i p a  \  d 0 25 a k cy j p r z y z n a ł  po  p ó ł  ak c y i, a r a c z e j ,  
C z an iszu  w z ło e z o w sk im , n a s tę p n ie  w T u tu r k o w ic a c h ( iż (iw0m n a je d n ą  a k c y ę  z ło ż y ć  s ię  k a z a ł ,  o d '2 6  
i Ł u c z y c y  w  ż ó łk ie w sk im , n a k o n ie c  w  P o d b o rc a c h , ao  5 0  ak c y j d a ł  1, i n a s tę p n ie  w  tym  sam ym  s to -  
G rz ę d z ie , K oz icach , H o d o w ica ch , S k n iło w ie , R o k itn ie  sun k u . P o d p isy w a c z e  n a  7 5 ,0 0 0  ak c y j d o s ta li 1 ,5 0 0  
i P o lan ie  w  o b w o d z ie  lw o w sk im . D o tk n ę ła  za tem  akcy j, a b y ło  ta k ic h  4 c h . W  o g ó le  2 5 ,3 4 8  p arty j 
z a ra z a  17  m ie jsc  n o w y c h ;  n a to m ia s t u s ta ła  w  U l-  p o d p isa ło  s ię , a  p rz y z n a n o  im  7 5 ,5 3 9  ak cy j.
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— Dyrekcya kolei żelaznej Cesarza Ferdynanda 
J ogłasza, źe z powodu zawiadomienia zarządu kolei 

^ górnoszląskiej, która nie podejmuje się przyjmowa­
nia przesyłek towarów c. k. koleją wschodnią rzą­
dową (krakowską) ani zboża; przeto i dyrekcya ko­
lei północnej nie podejmuje się przesyłek ani na 
kolej wschodnią (krakowską) ani na kolej górno- 
szląską, dopóki nie będzie uwiadomioną o ponownem 
przyjmowaniu przesyłek na kolei szląskiej.

— Dnia 17go grudnia nastąpiło otwarcie dwóch 
przestrzeni kolei żelaznej północnej Cesarza Ferdy­
nanda, od Opawy do Schónbrunn i od Bogumina 
(Oderberga) do Bielska, przez co Opawa i Bielsk 
w bezpośredni weszły związek z Wiedniem. Pociąg 
umyślny osobowy • yjechał z gośćmi o 7 ej rano 
z Wiednia, a o 6ej wieczór stanął w Opawie. 0 -  
prócz wielu gości jechali nim radzcy ministeryalni 
Plenker, Ghega i Endres, jeneralny inspektor kolei 
północ, radzca dworu Francesconi, jeneralny sekre­
tarz tejże kolei Sichrowski, tudzież reprezentanci

mień węgielny bajecznej swej fortuny. Ponieważ 
już mowa o ulicach, dodać wypada, źe jedna z no­
wych ulic poprowadzona przez punkt, gdzie było 
dawniej ministerstwo spraw zagranicznych na bou­
levard des Capucines otrzymała nazwę ulicy m ar­
szałka Saint-Arnaud.

u r c y a.
W edług listów otrzymanych przez Gazetę T ryes t-  

ską  ze Stambułu z lOgo grudnia, dowódzoy stoją­
cych tamże wojsk angielskich, francuzkich i sardyń- 
skich zamierzyli użyć ich do utrzymania bezpieczeń­
stwa w mieście, i następujące postanowienia swoje 
przedstawili Dywanowi:

Postanowienie dowódzców wojsk morskich i lądo­
wych sprzymierzonych znajdujących się w Konstan­
tynopolu, względem środków mających się przed­
siębrać dla przytrzymania złoczyńców.

W  s k u t k u  w e z w a n i a  posłów  francuzkiego, angiel­
sk iego  i sardyńskiego w Konstantynopolu, podpisani 

r. . . . i nnnrclrifth nfltistw sn rzv -kolei sżląskich. Za przybyciem dany był obiad, po-|dow ódzcy w o j s k  lądowych i m ęskich  P“*st^  SP 
tern teatr, a po teatrze wieczór. Dnia 18go r a n o  m i e r z o n y c h  zeszli się na naradę, y
wszyscy udali sie z powrotem do Schónbrunn, a!ków  u życia  wojsk po ic r  . ’
stamtąd na otwarcie drugiej przestrzeni do D ziedzi-! ku uch y len iu  mespokojności wszelkiego rodzaju ja -
ca i Bielska. O godzinie le j było w Bielsku śn i.-  W® tutaJ zdarzaJą- D°WOd7 t S "  
danie, poczem powrócono do Schónbrunn, a s t a m t ą d ]  w niniejszym a cie, owoce nara ^ ^ 1  r

i

przez Opawę do Wiednia. Na uroczystości otwarcia 
znajdowali się także prezydent krajowy Szląska bar. 
Halbhuber, wiceprezydent rządu namiestniczego Mo­
rawy bar. Kotz i wiele innych osób ze stanu urzę­
dniczego i przemysłowego. .

— W wiadomym projekcie do ustawy rękodzielnej 
oznaczone jes t, iż rękodziełem jest wszelki rodzaj 
stałego zatrudnienia opierającego się na zarobku, a 
prowadzonego niezależnie, z wyjątkiem a) rolnictwa 
i sprzedaży płodów rolniczych własnych i b) gór­
nictwa i urządzeń górniczych wymagających od­
dzielnych konsensów na mocy prawa górniczego. 
Nastepujace przedsiębiorstwa i czynności lubo pro­
wadzone'dla zarobku, nie będą podciągnięte pod u -  
stawę rękodzielną, ale podpadać będą oddzielnym 
przepisom: 1) czynności adwokatów, notaryuszow 
i upoważnionych ajentów; 2) zawód lekarski i w e- 
terynarski; 3) c. ynności, których prowadzenie za­
leży na udzieleniu upoważnienia przez władze publi­
czne lub przez gminę, jak np. sonsale gie owi i 
towarowi, meklerowie okrętowi, czynności waże­
nia, mierzenia, stęplowania, pocztmistrze, Pos™% 
cy itd .; 4) zawód wychowania prywatnego i nau­
czycielstwa prywatnego; 5) istniejące W niektórych 
krajach koronnych tak zwane prawa regaliów, do­
miniów i propinacyi; 6) również w niektórych kra­
jach koronnych istniejące prawa wyszynku przysłu­
gujące niektórym gminom producentów lub właści­
cielom majątków nieruchomych; 7) wyroby ręko- 
dzielne zakładów publicznych, jako to: domów u - 
bogich, ślepych, domów poprawy i kary, szkół rze­
mieślniczych; 8) zakłady kredytowe prywatne, jako 
to: banki, zakłady zastawu, zabezpieczeń, rent, 
kassy oszczędności itp .; 9 )  p r z e d s i ę b i o r s t w a  k o le i  
żelaznych i ’żeglugi parowej; 10) żegluga morska 
zależna od praw morskich; 11) zakłady pływania,

lekarskie i wód m ineralnych; 1 2 ) zakłady osw ie

tlania miast, czyszczenia ulic, ^ ^ ^ c z n e  ź lbaw i 
rhodowveh- 13) spławianie; 14) publiczne zaoawy
i wszelkiego rodzaju widowiska; 15) przeds.ęb.or-p : „ ^ e r ,o d y iZnyclr, 1 «  h ,n J e  o b n o sn ,

Przepisy tyczące się monopolow państwa i rega 
iiów nie ulegają żadnej zmianie z ^ / " " ^ r z y -  
kodzielnej; również ustawa ta nie p y
wileje wyłączne posiadaczy p a t e n t o w svvo ody- Ody 
by jednak patent swobody odnosił się d° jakowego 
rękodzieła, wtedy podlega trudniąc:y się me.n  tym 
samym przepisom, jakie ustawa n P
dem wykonywania rzemiosła.

F  r a n c y  a
Mówią, źe Cesarzowa Eugenia, jak jeden z ko­

respondentów IndSpendance belge donos, ma udać 
sie do Saint—Cloud z powodu ż e obsz°™° \  dJ 
tej letniej rezydenoyi ces^ skiej djS c SMości dla zdro- 
przechadzek w czasie P s? c z „ V  nadwodne spacery 
wia zalecanych, niz. szM^ int_Ci0Ud umyślnie na- 
tuilleryjskie. Mieszkanie w 8a Cesarzo-
der ozdobnie urządzone zost . ł o ^ o p o ^ T . nieopuści 
wej, która w niem bardzo zagusto , „ w ™
go może aż do chwili w której i! , J na.
niestanie się urzeczywistnieniem %
dziei Francyi. Znana z dobroczynności sw j 
narchini nieprzestaje dzieły swemi Jed,na^ v_naczw a 
łość narodu, i obecnie jak słychac Y r
z własnej szkatuły pensye paniom Racine 
dawnym przełożonym instytutu w Tuluzie, .• 
rym N. Pani przez lat 2 początkowe swoje poo*e
rała wychowanie. . . .  . . .  torn!

W ed łu g  tegoż sam ego d on iesien ia , książę Karo 
syn Lucyana Bonapartego zostać ma naczelnym in­
tendentem  ogrodu botanicznego (Jardin do Plantes) 
*  Paryżu W iadom o, źe  ten krew ny cesarski, c z ło ­
nek g łów n ych  akademij europejskich i amerykań 
skich posiada znakomite wiadom ości w  przedmiocie

FParyi*ciągłemu ulega przeistoczeniu. Ulica Gram- 
•nont i ulica ś. Anny zniknąć znów mają z planu 
stoliev a zastąpić je ma wielka aleja podobna do
»“cv ltr ,V u r S j  '»"iva * 1 ^  Tu!llerVe * bul-

J? cifl to do uzdrowienia tei c z e -

rzad oddane będą w takim stanie, w jakim się obe-jW ic bezwarunkowe poddanie sie pod wspaniałomyśl­
n i e  znajdują;’ zapasy wojenne, proch, arsenały, jność N. Cesarza W szech Rosyi." 
składy umundurowania i magazyny, oddane być mają: Art. 9. „Pomniki i publiczne budowle miasta be-
w takim samym stanie, w jakim się znajdowały w e- dące własnością rządową, będą szanowane i nie- 
dług wykazów urzędowych do dnia poddania tw ier-! tknięte.“ Rząd rosyjski wyznający zasadę szanowa- 
dzy. Również z archiwów nie może być nic w zię-jn ia  zwyczajów i tradycyj wszystkich ludów podle- 
tem aai też zniszczonem. Wojsko które Kars o p u -jg łych  jego władzy, osobliwie zaś budynków po­
szczą, pozostawi posterunki swoje po trzech ź o ł- j święconych religii, przestrzegać będzie aby pomni- 
nierzy i jednym podoficerze w następujących pun- kom religijnym i pamiątkom historycznym Karsu z ni- 
ktach: w każdej warowni, każdej reducie lub bate- czyjej strony szkoda nie była wyrządzona, 
ryi, o ile takowe uzbrojone^ są w działa, przy ka- »Akt ten jest stwierdzony i uznany jako rzetelny 
źdym składzie prochu, arsenale lub magazynie woj- przez podpisujących. Oryginał jego podpisali: jene- 
skowym, szpitalu, archiwum, kassie i przy każdym raf-major Williams i szef kancelaryi polowej G łó- 
ineczecie. Ze strony władz tureckich beda do ka- wnodowodzącego korpusem kaukazkim: pułkownik 
źdej własności koronnej jak np. prZy kassie arsc- Kaufmann."

i
"aram i. Przyczyni się to uu u* u . tej czę  
ści miasta i  zrównania lin ii, lecz  wielkim oraz s ta -  
hie sie ciosem  dla m iłośników  Starożytności Ulica 
ś. Anny pełną jest pamiątek historycznych. Tu m ie­
szk a ł nyrzcz czas jakiś D iderot, tu wyprawiano b ie­
siadę dla R obesp iera , tu ostatnie lata życia_ sw ego  
Przedziła pani Genlis autorka Oblężenia R ochelli, tu 
A reszcie  jPeneralny dzierżawca Baujon p o ło ży ł k a -

Sprawowanie policyi dzielnic miasta przez Fran­
ków zamieszkałych, należy do władz tureckich. Tru­
dność utrzymania porządku dała powód do rozsta­
wiania czat wojskowych z żołnierzy wojsk sprzy­
mierzonych. Dotychczas czynność ich zasadzała się 
na odbywaniu patrolów po ulicach. Zbrodnie, jakie 
się od pewnego czasu ciągle na przedmieściach Pe- 
ra i Galata pojawiały, nakazują przedsiębranie no­
wych środków niezbędnych. Tej niesforności tym 
tylko sposobem koniec położonym być może, jeżeli 
ustanie bezkarność, jakiej są pewni zbrodniarze (i 
to na nieszczęście słusznie). Znajdują oni przytu­
łek  po szynkowniach i innych publicznych miejscach 
uczęszczanych zwykło przez osoby podejrzane, al­
bowiem formalności jakie polieya wszedłszy tam za­
chowywać musi, niezmierną stawiają trudność areszto­
waniu ich. Jeżeli jaki złoczyńca przytrzymanym 
zostaje i oddanym jest kancelaryi poselstwa której 
podlega, wtedy obawa przed współwinnymi zamyka 
świadkom usta, zebranie dowodów prawnych staje 
się niepodobnem, a uwięziony niedługo po areszto­
waniu swojem, na nowo dopuszcza się rozbojów 
z większą jeszcze niż przedtem śmiałością. Odtąd 
polieya turecka w asystencyi konstabla lub żandar­
ma, a każda inna polieya państw europejskich w a- 
systencyi kawassa, bez poprzedniego meldowania się 
do właściwej kancelaryi poselstwa, będzie mogła o 
każdej godzinie dniem i nocą zwiedzać szynkownie 
i inne miejsca publiczne uczęszczane przez ludzi 
podejrzanych, odbywać tamże rewizye i przedsię­
brać aresztow an ia . P o lieya  o d b y w a ć  b ę d z ie  su m m a-  
ryczne dochodzenie i następnie w jak najkrótszym 
czasie odstawiać do w ła śc iw y c h  kan celaryj p o se l­
sk ich  o so b y  a resz to w a n e  w raz z p rotokółam i z nich  
ciągnionemi. Posterunki wojskowe angielskie, fran- 
cuzkie i piemonckie mają się nawzajem wspomagać 
we wszystkich zachodzących przypadkach; niezbę­
dna szybkość działania wymaga jednak, aby każdy 
z nich mógł działać sam przez się z asysteucyą je ­
dnego kawasa Wojskowi i majtki dający powód do 
nieporządku w mieście, będą odstawiani do najbliż­
szej stacyi policyjnej swojego narodu. Środki te 
doprowadzą do aresztowania wielkiój liczby złoczyń­
ców, włóczęgów i takich osób, które się niemogą 
wykazać z uczciwego sposobu utrzymania; aby je ­
dnak pożądany osiągnąć skutek, potrzeba koniecznie, 
aby właściwe kancelarye poselskie użyły swojej 
władzy, i wydaliły ludzi uznanych za niebezpie­
cznych.

W ładze wojskowe i morskie zebrawszy się na 
dzisiejsze posiedzenie, widzą potrzebę zalecenia je ­
szcze środków prowadzących do pewnego zamyka­
nia miejsc publicznych, oznaczonego do stałych go­
dzin, zwłaszcza tych, które uczęszczane są zwykle 
przez włóczęgów i inne osoby nie mogące się wy­
kazać legitymacyami.

Konstantynopol 5 grudnia 1855.
(Tu podpisy).

K raje C zarnom orsk ie
Wzięcie Karsu zawsze jeszcze najwaź iejszą jest 

wiadomością z pola wojennego; pod względem zaś 
szczegółów onego dzienniki petersburgskie przyno­
szą nam wcześniej to co tyczy ważnego tego wypa­
dku. Podawszy w zeszłym numerze sprawozdanie 
Inwalida Ruskiego  z raportów urzędowych jenerała 
Murawiewa, wypełnimy takowe z tego dziennika na 
stępującemi dokumentami:

A. Pismo Muszyra korpusu anatolskiego Meheme- 
da Wassif paszy do JW. Pana naczelnego dowódzcy 
wojsk kaukazkich. (Przekład z tureckiego).

„Wysoki najdostojniejszy, bystry i przezacńy je 
nerale Murawiew Iszy! Przebywający tu urzędnik 
wielkiej korony angielskiej JW y Ferik Williams pa­
sza umocowany jest przez nas i naznaczony do pro­
wadzenia ukjadów o opuszczenie Karsu; list ten 
przezemnie napisany służy do uwiadomienia Waszej 
Dostojności o tój sprawie. Dnia 15go Rabiul Awwel 
1272 (26 listopada 1855).“ Przyłączona pieczęć Mu 
szyra Mehemeda Wassifa paszy.

B. Akt poddania miasta i twierdzy Karsu, spo­
rządzony na zasadach, które naczelny dowódzca 
korpusu kaukazkiego je n e ra ł-adjutant Murawiew i 
komisarz N. Królowej W. Brytanii w dniu 27 listo­
pada w głównej kwaterze Czyftli-Czaj razem uło­
żyli. (Przekład z francuskiego).

Art. 1. „Twierdza poddaje się z całym swoiin ma-

nałach, działach, szpitalach, składach żywności i ar­
chiwach, mianowani osobni komisarze, którzy obo­
wiązani będą własność tę oddać komisarzom zamia­
nowanym przez naczelnego wodza rosyjskiego. Na­
tychmiast po wyjściu wojsk tureckich, pomienione 
posterunki obsadzone będą przez wojska rosyjskie 
w obecności byłego komendanta tureckiego. Żołnie­
rze tureccy oddadzą broń swoją, amunicyę i zapasy 
posterunkom rosyjskim i wraz z dowódzcami swemi 
poprowadzeni będą do reduty Kainly, gdzie mają 
czekać przyszłego .przeznaczenia swego. Odda­
nie przez komisarzy wszystkich powyżej wyliczo­
nych przedmiotów, nastąpi nazajutrz po opuszczeniu 
twierdzy.

Art. 2. „Załoga Karsu, która w’raz z naczelnie 
dowodzącym armią turecką i wszystkimi dowódzcami 
wojskowymi poddaje się w niewolę, wychodzi z tw ier­
dzy z honorami wojskowemi i składa broń swoją, 
chorągwie itp. na miejscu poprzednio oznaczonem, 
skąd potem pomaszeruje dalej, jak zarządzi główno 
dowodzący korpusem rosyjskim. Ńa świadectwo dziel­
nej obrony załogi Karsu, wszyscy jej oficerowie 
wszelkiego stopnia zatrzymają szpady swoje. W szy­
stkie wojska składające załogę Karsu, wyjąwszy 
chorych w szpitalach pozostałych, winny w zupeł- 
nem uzbrojeniu, przy odgłosie bębnów i z chorą­
gwiami wiejącemi wyjść z twierdzy, wydobywszy 
poprzednio naboje z broni i zebrać s ię .o  godzinie 
lOtej rano u ruin wsi Gumbet.“ Tam wyciągną się 
w liuię batalionami; artylerzyści ustawieni wedle puł­
ków swoich, stanowić będą osobną kolumnę. Re­
dy fy, Łazy i Baszybozuki staną na pół wiorsty oso­
bno od reszty wojsk. Załoga złoży broń tudzież cho­
rągwie i cały przybór w ojtnny i w pomienionym 
porządku ustawi się przed karabinami swemi. Na­
stępnie Muszyr głównodowodzący armią anatolską 
przystąpi do głównodowodzącego korpusem rosyjskim 
i wręczy mu raport o sile liczebnej wojska sweero 
tudzież o stanie materyałów wojennych, które sto­
sownie do aktu kapitulacyi mają być oddane. Po­
czem osoby wyznaczone w tym celu z pośród ar­
mii rosyjskiej przystąpią do apelu i sprawdzenia 
stanu o ficeró w  i ż o łn ie r z y  armii tureckiej. Mając to 
na w z g lę d z ie , w ła d z e  tu reck ie  w in n y  m ieć  w  pogo­
tow iu  sp isy  stanu o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  p o d le g ły c h  
sobie. Po sprawdzeniu, wszyscy jeńcy wojenni z ofi­
cerami swymi na przodzie kolumn udadzą się w po­
chód do mostu na Czyftli-Czaj, gdzie przyjmą ich 
wojska rosyjskie przeznaczono do ich konwoju. Żoł­
nierze tureccy, którzy otrzymali pozwolenie wróce­
nia do domów swoich, (o czem w następnych arty­
kułach jest mowa), pod osobną strażą udadzą się 
ku Tatnra i staną noclegiem we wsi Kotanly. ż o ł­
nierze ci winni pozostawić w spokojności mieszkań­
ców tej osady i nie dopuszczać się najmniejszych 
nadużyć. Kolumna ta wyruszy nazajutrz w dalszy 
pochód w tym samym porządku i zatrzyma się na 
noc w Tosanly. Na trzeci dzień stanąwszy u stóp 
gór Saganługu, wojsko rosyjskie zatrzyma się, a 
Turcy pójdą dalej przez góry. Na drodze erzerum - 
skiej nie wolno Turkom dochodzić do wsi Bardus 
gdzie stoi milieya rosyjska. Ci z pozostałych Tur­
ków, którzy w ciągu 24 godzin po ostatnim nocle­
gu nie przeprawią się przez Saganług, uważani bę­
dą za jeńców wojennych. W ładze tureckie obowię- 
zują się, aby opuszczając Kars tak miasto jako’ i 
twierdzę, pozostała w szpitalach dostateczna liczba 
lekarzy i posługaczy szpitalnych dla opatrywania 
chorych aż do zupełnego ich wyzdrowienia.

Art. 3. „W łasność prywatna wojskowych wszel­
kiego stopnia, pozostaje nietkniętą." Każdy należący 
do składu armii, ma pozwolenie sprzedać lub za­
trzymać własność swoją, wszelako transport jej bie­
rze na koszt swój.

Art. 4. „Obrona krajowa (Redyfy, Baszybozuki, i 
Łazy) po obliczeniu i sprawdzeniu liczebnego je j' i 
stanu, otrzymuje wolność powrotu do domu.“ Pozo- 1 
stali w lazaretach Redyfy, Baszybozuki i Łazy przy- i Sekretarz stanu Maręy w Waszyngtonie, przesłał 
szedłszy do zdrowia otrzymają te same prawa i tym imieniem prezydenta Pierce notę do posła am ery- 
samym podlegają warunkom. kańskiego w Kopenhadze, aby ją  rządowi duńskie-

Art. 5. Nienależący do szeregów, jako to: pisa- mu udzielił w sprawie cła na S u n n ie . W  formie
rze, posługacze lazaretowi, mogą wrócić do domów bardzo łagodnej, Ameryka odrzuca zupełnie prawo 
swych po obliczeniu i sprawdzeniu osób ich. d0 opłaty i ws :elkie względy jakoby odrzucenie to

Art. 6. „Jenerałowi Williams służy prawoj n a- miało mieć wpływ szkodliwy na równowagę euro-
znaczyć wedle wyboru swego pewną liczbę osób [pejską. Stany Zjednoczone nie uznają prawa źa- 
którym wolno będzie wrócić do domu za poprze- * dnego j a równowaga europejska nie obchodzi ich 
dniem przedłożeniem spisu tych osób je n e ra ł-a d ju - ' bynajmniej. Przeto na żadnym kongresie w tej spra
łn n ł A n n  M l i n n n r i o i n n n . l  i  —  n i- ...!  1 ; _______ . . I -  g j n n f l l A m  łtPU l lf£ł IY110/' n i n / > K n n  W  T' , .

teryałem wojennym.11 Działa mające być wydanemi 
nie mogą zagwożdżone; lawety i cały ich na-

Kronila mbjseawa i sagr&nicsM*
Kraków 2  7 grudnia. W  dawnćj Resursie wybrani 

zostali gospodarzami na rok przyszły, następujący człon­
kowie: pp. W olff W incenty, Mączyński Józef, hr. W o- 
dzicki Henr., Kirehmajer W inc. Syn, hr. Skorupka Leon, 
Stobnieki F elifeS) j,r Mycielski Feliks. Zastępcami: Rem ­
bowski Edward, Czech Józef, Straszewski Ludwik.
, “ ““ Rachel zachorowała niebezpiecznie w Fila-
6 l-ł j  ° ,  *l Dawet wieści o jćj śm ierci, lecz się nie 

potwierdziły Lekarze kazah jćj wyjechać do Hawanny 
gdzie niebo łagodniejsze.

—  Aby mieć wyobrażenie jak  w A n glii czytają dzieła 
choćby najpoważniejsze ale o k ra ju  traktujące, dość nad­
m ienić, że jedna z czytelni londyńskich zam ówiła dla 
sieb e 2 5 00  egzemplarzy 3go tomu history] angielskići 
M acaulaya, jedynie dla wypożyczania swoim abonentom  
U  nas całe nakłady dzieł nie dochodzą nigdy do tój 
liczby egzemplarzy, jakiój potrzebuje jedna czytelnia  
w A nglii.

—  Seminaryum chłopców w Pradze założone kosztem  
kardynała arcybiskupa księcia Schwarzenberga otrzymała 
teraz w darze od niewiadomego dobroczyńcy 1 5 ,0 0 0  złr. 
m. k.

—  N a ostatniem zgromadzeniu Towarzystwa azyaty- 
ikiego w Londynie, wybrano króla Siamskiego i jego  

brata członkami korespondencyjnemi. Obaj ci książęta o- 
piekują się wielce naukami i mają być bardzo uczeni. 
Król zna starożytne języki indyjskie, szczególnićj „ P a li“ 
i „Sanskrit" przytóm pisze nieźle po angielsku i p0 ła ­
cinie. Brat jego  zna wybornie język  a n g ie lsk i, a przy­
tóm zamiłowany jest w naukach przyrodzonych, przykła­
da się także do chemii i m echaniki; obaj zaś bracia są 
dobrymi astronomami.
, Otóż pojawił się w reszcie,w  drugim dniu
bwiąt na scenie tutejszój dawno obiecywany „Prorok." 
ż e  teatr był pełny, a zatem cel materyalny dyrekcyi do- 
pięty, jednym rzutem oka mogliśmy ocenić, lecz na tern 
sp raw o zd an ie  nasze ograniczyć się musi. Pożegnaliśm y bo­
wiem „ P ro ro k a "  zanim go publiczność powitała, a to 
z tój prostój przyczyny, że krzesła zamknięte, które wska­
zuje właściwy bilet, zam ieniły się w twierdze, które sztur­
mem zdobywaćby trzeba. N iedołęstwo kontrolli teatralnój 
otwiera nie po raz pierwszy szranki tego rodzaju korsar- 
stw u , n a  które prosty śmiertelnik nie znajdzie żadnśj ra- 
i^’. *J° Pr ° ś b a  i g ro ź b a  i o k azan a  liczba biletu zgodna 

z l ic z b ,  k rz e s ła , to ty lk o  g ro c h  n a  ścianę. N ie  chcąc więc 
przeciw zasadzie „kto p ie rw szy  ten le p s z y "  stawiać za 
sadę „kto mocniejszy ten lepszy," pozostaje tylko jedyna  
ostateczność: odwrót chwalebny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z  dn. 27  grudnia.__

Metaliki 5-proc. 7 4 '/4. —  M etaliki 4Y a-proc. 6 5 7/  __
M etaliki 4-proc. 60 . —  Metaliki 5-proc. z  r. 1 8 5 3  7 4 7j _ 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 1/a-proc. 8 4 7/ la - —  
1 -proc. 19*/„ z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  P oży­
czka narodowa 5-proc. 7 7 */8. —  dto 4 '/2 -proc. 65 */4. 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  Augsburg 1 0 9 % . —  Lon­
dyn złr. 1 0  kr. 41 . —  Paryż 12 7 %  Akcye Bankowe
9  03. —  Akcye kolei żel. północ. —  —  F erdyn.— . __
Pożyczka z r. 18 5 1  lit. A . — . —  B. — . —  O st-D on au- 
Dampfschif. — •

Kur* krakowski z dn. 2  7 grudnia. Bankn. austr. 
iąd . 1 0 5 % , pł- 1 0 4 % . —  Pruski kurant żąd. 1 1 3 % , pł.
1 1 3 . —  Ruble sr. nowe żąd. 1 0 6 , płacą 1 0 5  Cwan-
cygiery nowe żąd. 1 2  0  płacą 119  1/4. —  Cwancyg. stare ż. 
1 2 0 , płacą 119 % . —  Imperyały ż. 3 7 % , pł, 3  7 % , _  
Dukaty austr. holend. iąd . 2 1 7 8 , płacą. 2 1 . —— 2  0 -franki 
iądają 3 6 , pł* 35 Ya* Listy zast. polskie bez kuponów 
ią d . 1 0 1  Y41 pł* 1 0 0 2/ 3. —  Listy zast. galic. z kuponami 
żądają 90 , płacą. 8 9 . —  Listy Indemn. z kupon. iąd . 6  9 
płacą 6 8 V4.

1 — ----------------- 1 --------------

Przegląd polityczny,

tantowi Murawiewowi i potwierdzeniu z jego stro­
ny." W spisie tym nie mogą się mieścić osoby p0 (j_  
dane któremukolwiek z państw wojnę wiodących.

Art. 7. „Wszystkie osoby wzmiankowane w art 
4, 5 i 6 obowięzują się sfowem honeru, w ciągu 
całego trwania obecnej wojny nie podnosić broni 
przeciwko wojskom JCMci."

Art, 8. „Mieszkańcy miasta Karsu oddają s|e na 
wspaniałomyślność rządu rosyjskiego, który im o- 
piekę przyrzeka. Natychmiast po złożeniu broni przez 
wojsko, mieszkańcy winni wysłać deputacyę z naj­
znakomitszych osób złożoną do głównodowodzącego 
i rosyjskiego, aby mu wręczyć klucze miasta i obja­

wie celnej pełnomocnika mieć niechcą. W szakże 
wezmą bardzo chętnie udział w zwróceniu kosztow­
na jakie wystawia Damę utrzymanie Sundu i B eł- 
tów w stanie do żeglugi wygodnym i bezpiecznym 
dla marynarki handlowej. r 3

C. k. Internuncyusz bar. Prokesch by ł iPS7c7„ a 
H go  w Atenach. Król dawał dla niego wielki obiad: 
Wyiazd jego do Stambułu n.ebył jeszcze ozna­
czony.

Przez cały dzień dzisiejszy nie odebraliśmy ani 
jednej poczty.



4 CS?AS z Piątku 2 8  Grudnia 1 8 5 5 .

T r z / J e e ł a V  cd i'n i a 20 d* 27 grudnia.
HOTEL POLLER A. ' ath Karol kupiec z Kolonii. 

Goldstein Michał, Geiger Tomasz kupcy z Wiednia. Ja­
cobson Zygmunt kupiec z Berlina. Schindler Juliusz ku­
piec z Prus. Hr. Leoli Franciszek z familią ze Lwowa. 
Spitzwieser Józef z familią z Czech

HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciech Schneider zarządz- 
ca z Erautenstein. J . W. Fiedler kupiec z Mysłowic. Sie- 
moóski Władysław z Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Potocki c. k. major 
z ioną, Antoni Dantinger obywatel z Wiednia. Teresa Ko- 
zourek iona ck. urzędnika ze Lwowa.

UnZĘMWŁ
(1 6 3 7) Kundmachung. Cl'8)

[N. 1 0 8 1 2 . ]  Zu Folgę einer telegraph- Mittheilung 
der niederfisterreichischen P o s t - D i r e k t i o n ,  w i r d  die Ferdi­
nand Nordbahn, die weitere S t r e c k e  von Oderberg bis 
Dziedzitz mit den F l O g e l b a b n e n  nach Troppau und Bie- 
litz am 17 ten Dezember d. J .  dem V erkehre in jede* 
Richtung O b e r g e b e n .

Aus diesem A n lasse  wird die tiigliche Packpost zwi- 
scben W e is sk iro h e n  und Krakan auf die Strecke zwischen 
Bielitz und Krakau beschr&nkt, auf dieser Strecke ttiglich 
zweimal verkehren, und im genauen Anscblusse mit den 
BahnzOgen zwischen Wien und Bielitz stehen, ferner die 
t&gliih zWeimalige Bothenpost zwischen Biala und Bie­
litz bis zum Bahnhofe im letzteren Orte ausgedehnt, und 
die Kariolpost zwischen Seybusch und Bielitz regulirt.

Die genannten Posten werden in nachstehender Weise 
verkehren:

I. Packpost zieischen Krakau und B ie litz:
von Krakau 

t a g l i c h  um 
2 Ubr FrQh 
8 Uhr Abends
v. Bielitz(Bahnhof) 

t k g l i c h  um 
9 Uhr SOM. FrQh 
8 Uhr Abends

in Wadowice 
t a g l i c h  um

9 Uhr FrQh
10 Uhr Abends

in Bielitz (Bahnhof) 
t &gl  i c h  um

3 Uhr 15 Min. Ab
4 Uhr 15 Min. Fr.

in Wadowice in Krakau
t k g l i c h  um t k g l i c h  um 

3 Uhr 3 0 M. Abds 10 Uhr 5 0 M. Abds 
2 Uhr FrQh 9 Uhr 2 0 M. FrQh

If- Bothen-Post zwischen Biala und Bahnhof

von Biala 
t k g l i c h  um 

7 Uhr Friih 
4 Uhr 45 M. Abds

B ielitz.
inBielitz(Po8tamt)| in Bielitz (Bahnhof)

v. Bielitz (Bahnh.)
t a g l i c h  um 

8 Uhr 10 M. FrQh 
6 Uhr 44 M. Abds

t a g l i c h  um [ 
7 U h r  1 5 M .  F rQ h  
5 Uhr Abends
in Bielitz(Postamt) 

t a g l i c h  um 
8 Uhr 25 M. FrQh 
7 Uhr Abends

t a g l i c h  um 
7 Uhr 3 5 M. FrQh 
5 Uhr 2 0 M. Abds

»n Biala 
t a g l i c h  um 

8 Uhr 50 M. FrQh 
7 Uhr 25 M. Abds

III. K ario l-P ost zwischen B ielitz u. Seybusch.
von Bielitz 

t a g l i c h  um 
1 0  Uhr 3 0 Minuten FrQh

von S e y b u s c h  
taglich um 12 Uhr Mittags

in Seybusch 
t a g l i c h  um 

1 U h r  M it ta g s .

in Bielitz 
taglich um 2  Uhr 30 M. Ab.

Was hiemit zur allgemeinen Kennfniss gebracht wird. 
K. k. Galiz. Post-Direktion.

Lemberg am 9. Dezember 1 8 5 5 .

E d i c t .
[N. 13  8 0 . ]  Vom k. k. Bezirksamte Mogiła wird be- 

kannt gemacht, dass am 3 1 .  Dezember 1 8 5  5 Vormittags 
um 10 Uhr im Orte Boleń wegen dem von dem Guts- 
pachter Julian Westwalewicz nicht berichtigten Steuern, 
die demselben gepfandeten 102 Koretz Korn werden 
Offentlich veraussert werden.

Mogiler k. k. Bezirksamt zu Krakau am 2 0 Dzber 1 8 5 5 .  
( 1 6 7 1 - 2 - 8 )  Rossa  k. k. Bezirksvorsteher.

Obwieszczenie
[N. 6415.] Ponieważ publiczność z powodu ostrój zi­

my pociągami miejscowemi a mianowicie pociągiem o go­
dzinie 9tój przed południem z Mysłowic do Krakowa i 
pociągiem z Krakowa do Mysłowic o godzinie 5tćj p0 
południu odchodzącym, jeździć poprzestała, zatóm oby­
dwa te pociągi z dniem 2 5 grudnia b. r. kursować nie 
będą. —  Pociągi zaś osobowe, mające związek z pocią­
gami Wiedeńsko-Berlińskim i Wrocławskim w tym sa­
mym porządku jak dawniej, to jest1 w kierunku z Kra­
kowa do Mysłowic, pierwszy o 2giój godzinie 8 0 minut 
rano, drugi o 1 Otój godzinie przedpołudniem; w kierunku 
zaś z Mysłowic do Krakowa pierwszy o godzinie -Qj 
minut 15 popołudniu, a drugi o godzinie 9tój minut ,8 
wieczór i na przyszłość odchodzić będą.

Dyrekcya kolei żelaznój rządowój wschodniój 
Kraków 20 grudnia 1855. (1683-2 )

napełnionych zbożem i karmą, nie może być żadnego ra­
tunku, a przecież usiłowania przybyłych z  sikawkami są­
siadów o milę drogi, oraz władzy powiatowój, również 
kilkudziesięciu włościan miejscowych i obcych, tudzież 
dwóch patrolów żandarmeryi byli nieodstępni do końca 
pożaru; słusznie zatćm, chociaż za dobre tylko chęci, 
wdzięczność im od nas przynależy. Lecz nie koniec na­
szego obowiązku, n a z a j u t r z  kiedy głodnemu inwentarzo­
wi nie było garści słomy podrzucić, ciż jurni włościanie, 
którzy byli przy ratunku, ciż sami pierwsi przynieśli po 
kilka snopów słomy i owsa —  mamyż ten dowód ich 
dobrego serca i ludzkości bez wspomnienia zostawić? —  
owszem dzięki składamy publicznie, jak również w na­
stępstwie i dalszym ciągu, dziękujemy sąsiadom obywa­
telom za przysłane w pierwszćj chwili potrzeby karmne; 
dziękujemy obywatelom powiatu mogilskiego, dawnym są­
siadom, którzy nie pytając, czy byliśmy zabezpieczeni 
w jakióm towarzystwie i wiele —  nie z obowiązku ża­
dnego, bośmy przestali tam od lat 4ch mieszkać, ale 
z prawdziwćj ludzkości, z miłości bliźniego, udzielili na­
szym dzieciom i czeladce na pierwszy moment powsze­
dniego chleba; radzibyśmy wymienić nazwiska tych dzie­
dziców, dzierżawców i plebanów, ale niechcemy obrażać 
ich skromności.

Obok tych osób opuścić przecież nie możemy nazwiska 
damy przejeidżającój przez Kraków, a tą była JW . hr. 
z O. T. P., która dowiedziawszy się o nieszczęściu na- 
szćm, przesłała pomoc pieniężną z przeznaczeniem na kon­
tynuowanie edukacyi dzieeka naszego, którćj równie jako 
rodzice najczulsze dzięki składamy. Nareszcie obowią­
zkiem naszym podziękować jes cze Towarzystwu Azienda 
Assicuratrice w Tryeście, którego bióro naprzeciw ko­
ścioła P. Maryi, obok Murzynów; wprawdzie długo ocze­
kiwaliśmy na W. Soleckiego Likwidatora ze Lwowa do 
oszacowania szkody, za przybyciem jednak tegoż i po 
sprawdzeniu protokółu szkody dopełnionego przez miej­
scowego agenta p. Wład. Tokarskiego bez żadnćj kwe- 
styi, bez najmniejszego wytrącania nieprzewidzianego; ten­
że W. Solecki polecił wypłacić szkodę odpowiednią do 
ubezpieczenia i takową w kilka dci ze Lwowa nadesłaną 
od p. Tokarskiego odebraliśmy.

Z serdeczną wdzięcznością z uczuciem wypisać się nie- 
dającem, składamy raz jeszcze dzięki tak Obywatelom jako 
tóż Towarzystwu z życzeniem, abyśmy nigdy pierwszym 
nie byli w potrzebie wywzajemnienia się, a każdemu szcze- 
gólnićj dzierżawcom chcącym zabezpieczyć swój byt na­
dal , aby wchodzili w umowy z Towarzystwem zwanem 
„Azienda Assicuratrice," a narzekać nigdy nie będą, je ­
żeli sami nie u hybią ust.awom Towarzystwa po polsku 
zrozumiale napisanych.

Stefan  i Paulina Tańscy,
(16 7 2) dzierżawcy w Olszanicy.

P °  k i lk a  r a z y  zostałem nietylko zapczwa- 
n ^ ’ f*® * z m u sz o n y  płació wexle, na które nie­

tylko że pieniędzy n ie  b r a ł e m ,  a le  ta k o w y c h  n ie p o d p is y -  
wałem, podaję niniejszćm do wiadomości, że od dziś d n ia  
w e k s lu  żadnego nie podpiszę. Każden przeto wexel, któ­
ryby z moim podpisem od dnia dzisiejszego się pokazał, 
uznaję go za sfałszowany. Gdyby kto stary jaki wexel 
miał z moim właściwym podpisem posiadać, ma się do 
mnie zgłosić na dniu 31 grudnia 1855 r. na Woli Ju 
stow8kićj, lub na dniu 10 stycznia 185 6 w Machowy 
obwodzie tarnowskim, inaczój uprzedzam, że jego wexel 
jako fałszowany i mnie nieobowiązujący uważam i uwa 
żaó będę.— Kraków dnia 2 7 grudnia 1855.
(16 93-1-3) Kazim ierz hrabia Kuczkowski.

S fM M © W  1A H S S E S H  - •
z W i e d n i a  i P a r y s a  sprowadzanych i wyrobu w łasnego podług najnowszych model ? w

w  S tan isław ow ie
w Rynku pod N . 61  na pierwszem piętrze.

Otwierając nowy magazyn strojów dla Dam z dniem Igo Stycznia 1 8 5 6  zaopatrzyłam tenże w najgus-owniei- 
sze towary Wiedeńskie i Paryzkie tudzież najrozmaitsze materye, wstążki i inne modne drobnostki potrzebne do 
wyro ow wedle żądania. Mając sposobność sprowadzania ciągle wszelkich nowości tego rodzaju wprost M te- 
d n ta ,  postaram się o to , że Szanowna Publiczność niebawem przekona się, iż mojem najusilniejszym dążeniem 
będzie aby zac nwaó zawsze umiarkowane ceny i tym sposobem ułatwić wielki obrot towarów.

Stroje ba owe, francuskie kwiaty, kapelusze, czepki z berlińskiój włóczki i inne modne i potrzebne rzeczy, 
które teraz otrzyma am tak co do pomiernych żądań, jak co do najwykwintniejszych wymagań powinnyby jak śmiem 
tuszyć wszelkie .oczekiwania zaspokoić.

ODCISKANIE WZ0RK0W za pomocą umyślnie do
tego sporządzonych modelów, jest nowością u nas do tych 
czas nieznaną. Wzorki najgustowniejsze do haftowania, 
lub dziergania, które mozolnie na papier rysowano i pod­
kładano, odciskają się w moim magazynie na płótnie, per- 
kalu lub suknie za bardzo małe wynagrodzenie farbami, 
po pierwszem praniu znikającemi. Ten sposób ułatwia bar­
dzo damskie roboty i przyczynia się do wydoskonalenia tychże.

LITER DO ZNACZENIA BIELIZNY chemicznym
trwałym atramentem (któren się nigdy wyprać nic d a ) , 

sprowadziłam z Wiednia dość znaczny wybór, atórych 

praktyczności dosyć nachwalić się nie można, osobhwie 

dla bielizny, gdy o to idzie aby znaczonych lut hafto­
wanych liter nie pruto.

Zamówienia wszelkie na stroje zagraniczne i wyrobu własnego przyjmuję w mojćm magazynie. W e ws 
będzie usilnćm mojem staraniem, zaskarbić sobie powszechne zaufanie.
 O  6 6 8 -2 -3 )_________________  J ó z e f ą  I V f / s io  B o c k a .

Ausweis der Gewinnste,
welche bei der vom

k. k. priv. G rosshandlungshause J. G. Schuller &. Comp, eroffneten

C L A S S E N - L 0 T T E R 1 E
in baarem Gelde gewonnen werden, wovon die

ficiupL  un& Sd}fuft=3iefm nqeii
u n w i e d e r r u f l i c h  a m

nachstkommenden 11. u. 12. Janner erfolgen.
Treffer Gulden w. w

4000
404Q0
20300

2503
4
4
1
4
\
\
4

Dotat.-Summe
der I. Dotation 
der II. „
der III. „
der IV. „
Treffer .

810525
37280

263325
252200
257720
100000

60000
40000
3 0 0 0 0
20000
15000

8000

(1626) (3-5)Z  m o j e g o  s k ł a d u

towarów korzennych
HERBATY i W IN

sprzedaję odtąd na powszechne żądanie we wszelkićj ilości 
na wagę wiedeńską p o  I i a j t a i l S Z y c I l  C C ir U C ł l :
a przy tój sposobności zwracam szczególniój uwagę Pu­
bliczność na mój wielki najlepićj zaopatrzony skład bia­
łych i czerwonych win krajowych i zagranicznych w naj­
lepszych gatunkach na butelki, tudzież skład przedniój i
najprzedniejszój PECC0 HERBATY karawanowej
w skrzynkach oryginalnych i w takichże paczkach.

Lwów 2® grudnia 185 5.
O . T . W i n c k l e r  ulica Wałowa N. 8 9 1 .

K u n d i n a c h u n g ‘.
Freitag den 28ten d. Mts Vormittag um io  Uhr wer­

den zu Podgórze vor dem Rathhause, 12 Stuck Zugpfer- 
de, der aufgelóssten Regiments Bespannung und ausser 
diesen defectiose Reitpferde von Grossfurst Nicolaus 2te 
Hussaren Regiment an dem Meistbietbenden-Lizitando ver­
aussert; wovon die allgemeine Verlautbarung geschieht.

Podgórze am 22ten Dezember 1855.
(167 8 - 8 )  Seifert Obit Reg. Adj.

I n s  e r a t j,
. , . , Bis dat, qui cito dat

Kie y mm dzięki składają pojedyńczym indywiduom 
za daną pomoc i uratowanie jakiego budynku lub przed­
miotu w czasie pożaru, my przy spaleniu gumna i całych 
zbiorów W d. 8 listopada r. b. powinniśmy również po­
dziękować, chociaż za chęci i usiłowania, bo przy pale­
niu się stodół częś' ią grodzonych a częścią z drzewa j

AVISO.
Der ergebenst Gefertigte giebt sich die Ehre hiemit 

anzuzeigen, dass er seine Tanzschule der grósseren Raum- 
lichkeit wegen in das Cassino-Gebiude (Palais Steinkel- 
ler) par terre rechts verlegt habe, allwo auch die ange- 
kiindigten Tanz-Collonen an jedem polnischen Theater- 
abende abgehalten werden. Die tag] i che n Tanzstunden 
finden von 4 Uhr Nachmittags angefangen bis Abends
Statt- C a r l  K a n e t ,

concessionirter Tanzlehrer 
(16 7 6-1-3) wohnhaft Palais Steinkeller par terre rechts.

A n t o n i  K ł o b t l k o w t k i  Red&kttfr oilpowistkitóiy.

f i  6 7 0 )  | S “ F u r  Manner “S ®  ( 1 - 3 )
Durch alle Buchhańdlungen ist zu beziehen und vor- 

r*thig in Krakau bei F. Baumgardten

Rathgeber fur Manner
in

Schwachezustanden.
Sichere Hulfe gegen unnaturliche Kraftlosigkeit

e i n e m  p r a k t i s c h e n  A r z t e .
Dritte, biliigere Ausgabe der „Holfe fur Manner." 

Broeh. P r e i s :  3 0  \ r .  C . M ze.

Treff.

1
1
1
1
3
2
3 

13 
4 7

5
5
4

Treffer

2 0 0 0
1 5 0 0

1200
1 0 0 0

s o o

400
300
250

Gulden w. w.

5000
4000
3000
2500
6000
3000
3600

13000
8500
2000
1500
1000

Treffer

15 Treffer k 11. 200
10 „ 150

8  „ 1 2 5

72 „ 100
31 „ 75

624 „ so
80 „ 25

318 „ 20
2 9 8 4  „ 10

40000 B'“;kere G ew inne f. 
d. Lose d. III. Classe

20000 Prawien f. d. Lose
der IV. Classe

Gulden t

3000 
1500 
1000 
7200' 
2325 

31200 
2000 
6560 

29840
200001
200000

ir ,;’r ‘ k ' ,k’ aP°9t- MaJestfit geruhten diesem Lotterie-Unternehmen, dessen ganzer Reinertrag zur Halfte far d-n 
Karohnenthaler Kirchenbau und zur Halfte fur den F. M. Furst Windischgrktz Invalidenfond bestimmt ist E 
aussergewohnhcne Begiinstigungen zu gewśhren, wodureh es ermóglicht wurde, diese Verlosung mit der voi - - 
henden noch memals bestandenen Treffer-Anzahl auszustatten. Es sind demnach den Losbesitzern nicht nur set 
oedeutende belagewmnste in Aussicht gestellt, sondern auch die Gelegenheit geboten, die von Sr. Majcst 
dem Kaiser hiefQr bestimmten Wohlthatigkeitszwecke zu fórdern und zu unterstiitzen.

Die Ausbezahlung der Gewinnste beginnt am 2 6 . Janner durch das k. k. priv G -o ss-  
liandlungshaus J . G. S ch u ller e t Com p, in W ie n , am H of Nr. 3 2 9 .

Wien im Dezember 185 5.
In Krakau sind L ose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J .  p .  F i s c h e r ,  so wie 

I V ”?  sind " L otto-C ollecturen, wo die betreffenden Anschlagzelte!
°  1,1 ’      (1610-2-8 )

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W  piątek-28 Grudnia. C a r  i  C i e ś l a .  Wnuk*

komiczna opera z tańcami, muzyka A. L o r t ż  u®  <
W sobotę 2 9 Grudni?. L e / . l l i o u i e  x  j  , 

t u t u  K a r o l a .  Hietoryczry dramat w 5 akta?
Henryka C a u b e g 'O .

W  niedzielę dnia 30 grudnia r. b. poraź drugi da­
nym będzie w Krakowie „ P R O K U R , “  wieika hi­
storyczna opera w 5ciu aktach z francuskiego przez Rell- 
staba —  muzyka Giacomo Mayerbeera. —  S zc ze g ó ł•• 
ogłoszą afisze. —  Początek o godzinie 6ój.

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W dniu 31 grudnia na zakończenie starego roku przy 

rzęsistćm oświetleniu K e j  x  N a g ł o w i e  przysłowie 
polskie w 3 ch aktach Konst. Majeranowskiego —  po zóm 

H i : 1 # . E l i  O P Ę T A N Y ,
fraszka noworoczna w l nym akci;  Z(J ^piewkami prZOz
W. L. Anczyca, zakończona m a z u r e m  w kostimacb
krakowskich.

WIEJSKIE GOSPODARSTWO
Rydlówka zwane,

z Podgórzem graniczące, z 7miu do 8miu morgów ornego 
pola, pięknego sadu i ogrodu składające się, pod słusz- 
nemi warunkami z wolnój ręki jest do nabycia.

Bliższą wiadomość powziąść można w księgarni pana 
Juliusza Wildt w Krakowie. (1679-1-4)

Worek na. n°S‘ futrZany V  ukradziony z ka­
rety w dniu -4go grudnia, jest safianowy pą­

sowy z wierzchu ma włóczkowy haft z kilku kolorów ca­
ły podszyty futrem popielicami obłożony. Nagroda da się 
temu co go przyniesie i odda na ulicy S. Jańskiój pod 
numeren 484 i 5- (1694J

Uwiadomienie.
W  Tarnowie na przedmieściu Strusina znajdują się 

z drzewa dębowego obrobione bale, szwele, słupy, deski 
rozmaitój grubości , długości; życzący sobie jakiekolwiek 
obstalunki, mogił takowe w ilości największój podług ceny 
umiarkowanój uśtnie lub frankowanemi listami w skła­
dzie niżój podpisanych uskutecznić.

J -  S z e b e s t a  t y  C o m p .
1 677-1-5) budowniczy miejski.

  — .—

W trotce a tutejszój scenie przedstawionym będzie 
. B A T O R Y ,  dramat w trzech aktach

1  P ! £ 6 Il r .  ramatu te8 oi J. Korzeniowskiego
s? S<lt>rr)hn zastósowany przez W. L. Anczyc*Garderoba zu pdnie nQWa ^
ko8tiumów do tego dramatu została sprawioną.

|  fc  lin  ?«•. "
* ! prrr

cgj0*Reatuą 
24 2’ 830'~92^ 

10; S31 4o 
25: 61 831 32

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

2 6

330 9 9  

830 3 4  

829 7 4

iBtan cisy, 
podł-ig pawiem*’ Kierunek Sta® Zjsw idu Zmian* ciep^

Retfsmiira wagijdaŁ - n teżiaie wiatn* n i e b g sapowjfctrssił. w ciąga dni*
-------- - . od do

—  8  8 87 1 pn, wschodni słaby P°goda z chmurami o <f>
-  0 8 89 8 zachodni słaby Pochmumo a
—  5 6 93 2 . ----------„ 55 mgła

rH
| 1

—  2 3 94 4 O
—  2 0 97 0 „ » 7) ©co owd
—  3 1 97 8 » » V 1 +

C z a p l i ń s k i  A n t o n i  r a f d s c a  d ra k a .n i.


